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AUSTRJA
w walce 7 hitleryzmem

Dep<-s/e p r z i  n io s ły  w ia d o m o ś ć  o 

in c y d e n c ie  na au s tr  j a c k o - n i e m i c e k i i j  

g r a n i c y  N ie  jc s l  to  h i  na ju rn ie j  p r z y  

padt-k . N a p r ę ż o n e  s lo s n n k i  A n s i r j i  i 
N i e m c a m i  d a tu ją  się n ic  od  dn ia  

w c z o r a j s z e g o ,  \u s tr ja  b y ła  o s ta tn io ,  

i jes t  obecnie., n a jb a r d z i e j  z a g r o ż o -

.kanelerz, Dolfnss podę/as przemówienia 
im jednem z zebrań .1 rontu palrjotycz iu-go"

l i y m  o d c in k i e m  f r o n tu  s ą s ia d ó w  T r z e  

e k j  R ze s zy .  W e d ł u g  zd a n ia  w ie lu  po- 

J i l y k ó w ,  w y b u c h  k o t ła  b i l ł e r o w s k ń -  

g o  n a s tąp i  p r z e d e w  zy .stk iem  w  ty m  

k i e r u n k u . P r z i c z e m  p o l i t y c y  c i i p u ­

b l i c y ś c i  s ą .  zd a n ia ,  . ż e^ je s i  l o  n a w e t  

p o ż ą d a n e ,  b o w i e m  p r z e s u n ię c ie  się 

h i t l e r y z m u  na p o łu d n i o w y  za c h ó d ,  w 

b e z p o ś r e d n ie  s ą s ie d z tw o  z W ł o c h a m i  

b ę d z i e  k o ń c e m  in t y m n e j  p r z y j a ź n i  

H i t l e r a  z M u s s o l in im  i s p o w o d u j e  po 

w r ó t  t e g o  o s ta tn ie g o  na łuno  m ig ie l  

s k o - l r a n c u s k ie j  e n te n ly .

N i e  b ęd z iem y -  o b e c n ie  w d a w a l i  się 

w  k r y t y c z n y  r o z b i ó r  t e j  tez\ O g ra n i  

c z y m y  się d o  r o z e j r z e n ia  n ę  w  po lo -  

ż e n iu  na a u s t r ja c k im  f r o n c ie .

W  o d r ó ż n ie n iu  od  in n y c h  sąsia 

d ó w  N i e m i e c  p o s ia d a  A u s t r ja  j e s z ­

c z e  len  s ła b y  punk t ,  że  p r ó c z  n ie b e z  

p i e c z e n s lw a  h i t l e r y z m u  z e w n ę t r z n e ­

go .  je s t  n ie u s ta n n ie  p o d  g r o z ą  h i t l e ­

r y z m u  od  w e w n ą t r z .  P o d a t n e m  p o  

d ł o ż e m  l e g o  ru chu  w  A u s l r j i  jes t  lo  

s a m o ,  c o  i w  s ą s ie d n ic h  N i e m c z e c h :  

z d e k la s o w a n a  in t e l i g e n c ja ,  m ło d z i e ż  

a k a d e m ic k a  b ez  ż y c i o w y c h  p e r s p e k  

l u v ,  z d e z o r j e n fn w a m  w  c h a o s ie  kry 

zy su m ie s z c z a ń s tw o  c zę ś ć  w y k o l e j o ­

n y c h  b e z r o b o tn y c h .

W ’ o d r ó ż n ie n iu  od  N ie m ie c ,  g d z ie  

p a r t i e  m u  s zc za ń sk ie ,  z w y j ą t k i e m  

k a t o l i c k i e g o  c e n t r u m ,  f a k t y c z n i e  zo  

s ta ły  p o ż a r t e  p r z e ,  h ith  r y z m  w  k a ­

to l i c k i e j  A u s l r j i  z a c h o w a ła  s ię  siła 

i d e o w e g o  o p o r u  w  o s o b ie  p a r t j i  

c h r z ę ś c i  ja i i s k o - s p o ło e z n e  j. P a r l j a  la 

s ta ła  s ię  o ś r o d k ie m  d o k o ła  k t ó r e g o  

z e s p o l i ł y  s ię  in n e  u m ia r k o w a n e  g r u ­

py p o l i t y c z n e  j a k  L a n d b u n d  ( z w i ą ­

z e k  w łośc ian /  i N a t i o n a l  -Stad ische 

F ro n t .  W s z y s t k i e  te g r u p y  u t w o r z y ł y  

1 zw .  f r o n t  p a t r j o t y e z n y .  na k tórym i 

o jń e r a  s ię w ła ś n ie  k a n c le r z  D o l fnss .

l e d n y m  z f i l a r ó w  f r o n tu  p a t r i o ­

t y c z n e g o  jes t naw p ó ł  w o j s k o w a  o r g a ­

n i z a c ja  H e im w e l i r ,  k tó rą  p r z e c iw n i ­

c y  p o g a r d l iw i e  n a z y w a ją  .H a h n e n  

.s ch w an z le r  N a  c z e le  l e j  o r g a n i z a ­

c j i  s to i  p o t o in e f  s ł a w n e g o  o b r o ń c y  

M  ied n ia  od  T u r k ó w  S ta rh in b e rg .  b ę ­

d ą c y  j e d n o c z e ś n ie  w i c e p r z e w o d n i ­

c z ą c y m  t r o n Iu  p a l r j o l y c z u e g o .  W  len 

.sposób m .ed zy r f r o n t e m  p a t r j y l y c z -  

n y m .  k tóry  p o p ie r a  D o l fu ssa ,  a H e im  

w e h r 'ą  i s tn ie je  u n ja  p e rs o n a ln a .  I cm  

b a r d z i e j  w i ę c  r zu ca  s ię av  ocz .v , że  

m i ę d z y  S l a r h e m b e r g i e m  a p r z y w ó d  

c a m i  in n y c h  p o l i l y c z n i  eh  u g ru p o -  

w a ń ,  w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  f r o n tu  

p a t r j o t y c z n e g o ,  p r z e z  c a ły  c zas  w y n i ­

k a ją  o s l r e  k o n f l ik t y

S la r b e m b e r g  o s t r o  w y s t ę p u j e  

p r z e z  c a ł y  c zas  p o d  a d r e s e m  le a d e  

r ó w  ,.z w i ą z k u  w ł o ś c i a n 1* i . .n a ro d o -  

w o - s t a n o w e g o  f i *o n tu " ,  przyuczeni d o ­

s z ło  n a w e t  d o  te g o .  że  j e d e n  z w o -

Marhemberg. przywódca Heim wehr j .

Czas o s la tn ie h  w y b l i r ó w  d o  f a b r y c z ­

n y c h  k o m i l e l ó w  w  Yustrji  o d n io s ła  

w a ln e  z w y c i ę s t w o .  Z d o b i ł a  p ia iw k  

1 )0%  m a n d a tó w  p r z y  p r z e c i ę tn y m  

u d z ia le  7 5 %  w y b o r c ó w ,  C h rzę śc i  

j a n s k a  z w ią z k i  z a w o d o w e ,  n a le żą c e  

d o  I r o n i l i  p a t r  jo tycz .uego . n i c t y lk o  n ie  

z w i ę k s z y ł y  s w o ic h  w p ł y w ó w  lecz 

u t r a c i l i  n a w e t  s z e r e g  m a n d a tó w .  R o ­

b o tn ic y  U fs l r j i  z n a jd u ją  s ię  w ię c ,  jak  

w id a ć ,  w  c h w i l i  o b e c n e j  w  o g r o m n e j  

w i ę k s z o ś c i  p o d  z ln n d . i r a m i  m a rk  

s izm u .  A l e  in n ą  b r o n ią  p r ó c z  k a r tk i  

w y b o r c z e j  sO C ja l-d e in ok ra c  ja w id u  

e z n ie  n ie  d y s p o n u je  i d y s p o n o w a ć  nie 

p ra g n ie ,  a  p r z y k ła d  N i e m ie c  zo b ra  

z o w a ł  b a r d z o  p la s l y c z n ie .  że  g ra n a t  

ręczny b i j e  k a r t k ę  w y b o r c z ą . . .

I n i i c m i  ś r o d k a m i  wmlki r o z p o r z ą  

d za  p a r t j a  h i t l e r o w s k a .  N ie  bywa., 

d o s ło w n ie ,  dn ia .  b y  w  A u s t y j  n ie  o- 

d e z w a ł y  s ię  r e i v o lw e r y .  n ie  gas ła  

eh  k l r y c z n o ś ć .  d z i ę k i  z e n v a n i n i  p r z e

Hitler chciałby porozumienia z Francją,
ale czy Francja mogłaby?

W e d ł u g  . .D a i ly

d z ó w  le j  g r u p y  (L a n d b u n d u ) .  1). w i ­

c e k a n c le r z  S c lm m y  p o d a ł  S ta rh e m -  

b e rg a  d o  sądu za obraz i; .  N i e m n ie j  

c h a ra k te r y  s ty c z n e  że  pod  a d res em  

przy  w ó d e i  n a r o d o w o - s t a n o w e g o  I ron  

lu. li. w i c e k a n c l e r z a  W in k le r a .  |fóz 

wm lił  so ln e  S l a r b e m b e r g  p o w ie d z i e ć  

na j e d n y m  z m i t y n g ó w  ..( z łowuek 

p o r zą d n y  n ie  z a w ie r a  z W in k l e r e m  

p o r o z u m ie l i ! 11., l a k  d la p a r t n e r ó w  w 

k o a l i c j i  Ą  lo  s io -u n e c z k i . . .  n ie c o  

d z iwn ie

Z e  n ie  są lo  j e d n a k  p o ra c h u n k ,  o s o ­

b is te  p r z y w ó d c ó w  w id a ć  c h o c i a ż b i  / 

le gd ,  ż e  r z ą d  D u llu ssa  s y s t e m a ty c z n ie  

z a b ra n ia  z e b ra ń  n a r o d o w o - s t a i i o w e g o  

I on lu  c h o c ia ż  la g ru p a  jest r o p i e  

z e n lo w a n a  w  r zą d z i .  W  ten sp osób  

m a m y  In d o s y ć  r z a d k i  w y p a d e k  isl 

n ien ia  n a w p ó ł  l e g a ln e j  p a i l j i  p ro rzą -  

d o w e j ! . ,

O b serw  a l o r o w i  ze s t ro n y  l i u d n o  

jes l u c h w y c i ć  is to tę  r o z d ż w ie k e iw  po  

m ię d z v  a u s l r j a c k i e m i  p a r l j a m i  p,i'Q 

r z ą d o w e m i .  S ą d zą c  je d n a k ż e  z lego .  

że  S l a r b e m b e r g  t o c z y  z d e c y d o w a n ą  

k a m p a n j ę  w  k ie ru n k u  ( l i m in a c j i  re  

sztek  l ib e ra l i z m u  i s ln i e ją c y in  us tro  

ju  p a ń s t w o w y m .  m o ż n a  w n io s k o w a ć ,  

że  z a s a d n ic z e  r o z d ź w i ę k i .  o i le  i-Jnie 

ją . o d n o s z ą  s ic w ła śn i  t e g o  punk 

lu.

R ząd  D o l l i i s s a  s tacza  w a lk ę  na 

d w a  f r o n t y  Z j e d n e j  s t ro n y  p r z e c iw  

k o  h i t l e r y z m o w i ,  z d r u g i e j  -  p r z e  

e i w k o  m a r k s i z m o w i .  W i c e k a n c l e r z  

Fey n ie  p o m in ą ł  p r z y t e m  o k a z j i  d o  

p o d k re ś le n ia ,  że  w a lk a  p r z e c iw k o  lii- 

t le ryz.m oyyi jest d la  n ie g o  w a lk ą  n a ­

r zu c o n ą .  p o d y k t o w a n ą  przez , in s ty n k t  

s a m o z a c l i o w a w  c z y  m a r k s i z m  u w a ­

ża n a to m ia s t  za s w e g o  w r o g a  nu lu  

ra ln e g o .  P o m i m o  lo  p a r l j a  s o c ja l -d e  

m o k r a t y c z n a  jes l  d o tą d  le ga ln ą /  c h o ­

c ia ż  d z ia ła ln o ś ć  j e j  jes t  m o c n o  o g ra  

n ie z o n a .  w ó w c z a s .  g d y  p a r t ja  h i t l e ­

r o w s k a  jes l  z a k a z a n a  * ) .  T łu m a c z y  

się lo. o c z y w iś c i e ,  c h a r a k t e r e m  lak - 

Łyki obu  p a r t y j .

S o e ja l -d t  m o k r a l y ć z n a  p a jd ja  p»od

I . O N D Y N ,  (P a  
T e l e g r a p h '  l l i t l e r  w  r o z m o w i e  z ani 
b a s a d o r e m  i  ran ęo is -Pon cer tem  w y  
sunąć  m ia ł  n a s t ę p u ją c e  ż ą d a n ia :

I )  pow iekszeiiic stanu l iczebnego  
Ueichsw ehry do ;i()0.000 ludzi, 2) ze 
zw o lc n u  im w yposażen ie  Reichswe - 
liry w e  w szystk ie  t«‘ ty py  b ro m , które  
dozw o lone  są arn ijo in  innych  państw  
3) zniesienie sam o lo tów  b o m b o w y c h  
i zezw o len ie  N iem com  na pos iadan ie  
sa m o lo tów  w y w ia d o w c z y c h ,  N iem cy  
go to w e  b y ły b y  p rzy jąć  jak iś  n ieokreś  
lońy ro d za j  kontro li zbro jeń . K an c ­

lerz d o m a g a ł  sic w końcu  zw ro tu  
N iem com  zag łęb ia  S a a ry  n iezw łoez  
nie bez p lebiscytu.

D a le j  d z i (  u n ik  s tw ie rd z a ,  że  z d a ­
n iem  f r a n c m k i e l i  k ó ł  m ia r o d a jn y c h ,  
u z y s k a n ie  p p ro z u m ie n ia  z D i t l e r e m  
b ę d z ie  b a r d / o  tru dn e .  R ó w n i e ż  j**we 
d/.iennik i •u igic lsk .ie  w s p o m in a ją  o  
żą d a n iu  H i t l e r a  n a t y c h m ia s t o w e g o  
z w r o t u  zag łt ;b ia  S a a ry  i Iw ie rd z ą ,  ż e  
r zą d  l i a n c u s k i  n ie  z g o d z i  się na za 
d oś ć n c zy m ie n ie  te inu  żąd an iu ,  uw.t 
ża ja c ,  że  p le b is c y t  o d b y ć  się m u s i  i -; e 
d e c y z ja  co  d o  p r z y s z ło ś c i  z a g łę b ia  le

z y  r a c z e j  w  
P i a i a  ang ie :  
wy zn a c z e n iu  
n ia  r o z m o w  
cam i.

ćien. 
ł k a  

I b  i 
bezą

w  l ( 
wsp< 
l i®  la 
loś re

111/ w 
m i in a  

d o  p 
d n ie l i

P a r y ż  '. 
la l . ż e  | f i  

rowad/.i 
z \ ie in -

Wniosek c annlowdme wyboroa w Hiszpanji
Rewelacje o planach monarchistów.

P A R Y Ż .  (P a t ) .  Z  M ad ry tu  dono  
sza: D z ienn ik  ..FI Soeialiśta*’ o g ła ­
sza  re w e la c je  na temat pro jektowanie  
go  przez  m on arch is tów  zam ach u  sta 
nu na urządzen ia  repu b lik ańsk ie  w 
i i iszpan ji .  P lan  po lega !  na tein. aby  
w p ie rw  w  op in j i  św ia ta  zdyskredyto  
w a r  icpiib likę1, aby  w y b o r y  obecne  
przedstaw  ie ja k o  w y ra z  spon lan iez  
uego  zw ro lu  op in j i  na  p ra w o ,  w resz -  
i ii w ykorzystyw  u jąe  kon jnnk lu rę1, 
ująć w  sw e  ręce pod sek re la r ja ty  sta ­
nu w m in is t e r s tw a c h  w o jn \  i s p raw  
zagran irznye ł i  i po  o d p o w ie d n im i

p rzy g o to w a n iu  zażądać  pefni w iadzy  
P ism o  soc ja listyczne tw ierdzi,  że z w y  
e ięs fw o  wyborez.e p ra w ic a  zawdzię*- 
eza p ien iądzom , które p rzyp łynę ły  de  
znany eh m onarch istów  i temu. że w 
w atkach  w y b o rc zyc h  p ra w ic a  p os łu ­
g iw a ła  sii; prz,ekiipstw c i i i .

T i  nże dziennik  d o w ia d u je  się. że 
na dzis ie jszem  posiedzen iu  h iszpań ­
skie j rady  m in istrów  m inister s p r a ­
w ied l iw ośc i  lioteila  w ystąp i ł  z w n io ­
sk iem  o a n u lo w a n ie  w y b o r ó w  z dn. 
19 bm . ja k o  ..nie o d p o w ia d a ją c y c h  
istotnej w  o ii ludności**.

Zwłoki ś. p. por. Mączki 
w stolicy.

W.ARSZ WYA, lP:il l.  l lz is ia j  p rzybył w.i- 
gon ze zw iokami ś. p. por. .lózela Mączk 
Na dworcu W.s-ehodniin oczekiwali:  rodzina 

p. por Mączki, jkoinendant Garnizonu pptk 
Szajew.ski, delegacje kół pułków leg iono­
wych z gen Kołlątaj-Srzednirkim na czele, 
gen. Roman Górecki pptk. dvp ! Mniszek, 
poczty sztandarowe, organizacje f>. -wojsko­
wych oraz towarzwsze broni z 2 p. ul lugjm 
nów- polskich i in.

I lon o ry  wojskowe prochom śp. por. M ą­
czki oddała przybyła na dworzec  kom panja  
.'S(i p. ze sztandarem i orkieslrą, imieniem k.) 
mile lu sprowadzenia zwtok przemawia! ppik 
Mniszek, oddając lio fd pamięci zmarłego 
Trumna ze zw łokami śp. por. Mączki zoslala 
przewieziona do kościoła garnizonowego,

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W A R S Z A W A ,  fPat).  Londyn  2 9 . —- 

29,47 —  29.19. N o w y  York kabel ó,o<)
Dolar w obrotach p ryw a lm ch  Y  ul.
Rubel złoty 4,69 i pół'.

1 ran<;ois /PonceL ambasador 1’rasieji w 

J^ertniie. k lóry  przeprowadził  7 Hitlerem 
rozm owę.

R Ę C E  Z A N I E D B A N E
z n i s z c z o n e  d o p r o w a c b a  d o  n a l e ż y t e ­
g o  stanu. Z a p o b i e g a  o d m r o ż e n i o m

K R E M  P R A Ł A T Ó W  —  P F R F E C T i O N

t iś. H p . 
z O D Y Ń C 0 W

H A N N A  L E N A K Y 0 W I C Z 0 W A
p o  d ł ug i ch  i c i ę żk i c h  c i e r p i e n i a c h  o p a t r zo n a  S.S. S akr ame nt am i  zas nę ł a  w Panu 
dnia  28 l i s t op a da  r933 i  w  w i e k u  lat 26.

Ek s po r t a c j a  z w ł o k  z d omu  ż a ł o b y  p r zy  ul. S u b o c z  Nr .  9 —  3, do  ko ś c i o ła  
św.  Jana o d b y ł a  się dn i a  29 l i s t o p a d a  o g o d z  4 ej  p o  po ł .

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  z os t an i e  o d p r a w i o n e  w k o śc i e l e  św.  Jana dn, 30 l i s t o ­
p a d a  o g o dz .  8 rano.

Z ł o ż e n i e  z w ł o k  do  g r o b ó w  r o d z in ny c h  w  maj .  K o m e l a n y  p o w .  o s zm i a ń s k i e g o  
nastąp i  dn i a 1 g rudnia ,  p o  n a b o ż e ń s t w i e  w  k o ś c i e l e  pa ra f j a ł ny m w  Borunach.

O  c i e m  z a w i a d a m i a j ą  p o g r ą ż e n i  w  g ł ę b o k i m  smutku K o le d zy  męża.

s. | P.
z KORWIN-PAWŁOWIKICH

FuG hJfl m i M U  PIETKIEWłCZOWIA
z iem ianka  pow iatu  w ile|sklego, P re z e sk a  R a d y  Nadzorczej Spó łdz ie ln i  
Mleczarskiej I K a s y  Stefczyka, odzn aczona  S re b rn ym  K rzyżem  Z a s ług i;
p o  krótk i ch i c i ę żk i c h  c i e r p i e n i a c h  z m ar ł o  dn. 28 l i s t op a da  1933 r. w  w i ek u  lat  60.

E k s p o r t a c j a  z w ł o k  z  mają t ku  M u ł a  do  k o ś c i o ł a  p a r a l j a l n e g o  w  W o j s t o m i u  
o d b ę d z i e  s i ę  dnia 30 b. m.  o g o dz .  14-ej.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  z os t an i e  o d p r a w i o n e  w  t y m ż e  k o ś c i e l e  dn i a  1 g r u d­
nia b. r. o g o dz .  10-ej, p o c z e m  z w ł o k i  z o st an ą  z ł o ż o n e  na m i e j s c o w y m  c me nt ar zu .  

O  c i e m  z a w i a d a m i a j ą  p o g r ą ż e n i  w  smulku
Córki, Zięć, R odz ina .

W Rzymie powstają coraz nowe
projekty.

Mussclinl z ambasadorem W. Brytanii rozstrzasają 
zagadnienie Niemiec.

w ó rz y łu b *  się v razie , g d y b y  N iem cy  
oprócz  rozb ro jen ia  p oruszy ły  i inne  
jeszcze p rob ie rn i

Przew idu j.* ) .  ż e  M u s s o l in i  o d b ę ­
d z ie  p o d o b n ą  r o z m o w ę  z a m b a s a d o ­
r a m i  F r a n c j i  i N i e m ie c .  P e w n e  k o ła  
p o l i t y c z n e  tw ie r d z ą ,  ż e  i s tn ie j e  za ­
m ia r  rozszerzen ia  pak tu  4-ch  przez  
w ciągn iec ie  do m e g o  ró m i ie ż  KosjL  
ą m oże  S tanów  i fapon ji .  V, r a z ie  ut 
w o r z e n ia  te g o  b lo k u  5 p a ń s tw  e u r o ­
p e j s k i c h  j e d n e m  z g ł ó w n y c h  je go  z a ­
d a ń  b y ł o b y  p o  u regu łow  an iu  pi ob łe ­
m u  ro z b ro je n io w e go  p rz e p ro w a d z e ­
nie r a d y k a ln e j  reorgan izac ji  L ig i  N a ­
rodów

P ^ R Y Ć .  fP a t ) .  W c z o r a j  a m b a s a ­
d o r  W i e l k i e j  B r y t a n j i  w  R z y m i e  D iu  
m in o n d  p r z y j ę t y  b y t  prze-* ' f i i s s o l i  
n ie g o .  O  r o z m o w i e  F j  d z is ie js z a  p r i  
sa par i .sku  z a m ie s z c z a  d e p e s z ę  z R z c  
m u. p o d k r e ś la ją c ą ,  z e  w  c za s ie  le j  r > 
z m o w y  p o r u s z o n e  b y ł y  p r z e d e w s ;  v- 
s tk iem  s p r a w y  n a s t ęp u ją c e :

1) kon ieczność  złożen ia  przez ■ 
rząd  n iem ieck i p ro po zye y j ,  k t ó r e b ' ' 
w yraz i ły  obecne  s tan ow isko  N iem iec  
w- spraw ie rozb ro jen ia ,  2) m oż liw ość  
natychm iastow  ego  zw o lan ia  konTe- 
reneji sygnatarjoKzy  pak tu  4-ch w 
w y p a d k u ,  g d y b y  p ro p o zyc je  n iem iec ­
kie p ozo staw a ły  w  ra m a c h  ro z b ro je ­
nia. 3) zba dan ie  sytuacji ,  ja k a  w y t -

Jeżeli...
J ^ U N D Y N  ('Pal£. D z i e n n ik i  a u g ie l  

sk ie  d o n o s z ą  d z iś  o  z a m ia r z e  r ząd u  
b r y t y j s k i e g o  p r z y s t ą p ie n ia  d o  nie/ 
w ł o c z n e g o  w / m o c n ie n ia  o b r o n i  n i ;

p ow  ie t r z m  | W ii lk ie  j B r j  tan ji.  jeżeR' 
k o n f e r e iu j a  r o z b r o j e n i o w a  w k a że  
d e i  in i t \ w n ie .  ze  r o z b r o j e n i e  je s l  n i « -  
a k tu a ln e .

w o d o m  n ie  w y b u c h a łę  b o m b y  łza 

w ią c e ,  rde b y ł y  d e m a s k o w a n e  kon su i 

r a c y jn e  j a c z e j k i  p a r t j i  l i i l l e r o w  sk ie j

O to  b i la n s  j e d n e g o  d n ia  t) \\ 

m ie j s c o w o ś c i  St. P o t e r - F r c i e n s l c in  w  

c za s ie  u ro c z y s to ś c i  z a ło ż e n ia  m ie js  

c o w e j  g t u p y  H e i m w e m r y  d o  lo k a lu  

/osta ła  r z u c o n a  b o m b a  ł z a w ią c a  

U c z e s tn ic y  u r o c zy s to ś c i  zm u s z e n i  b y ­

li p o ś p ie s z n ie  o p u ś c ić  lok a l .  2) 

m i e j s c o w o ś c i  K r e m s  w  lo k a lu  b r o  

w a r u  ż a n d n r m e r ja  w7y k r v ł a  p o d c za s  

r e w i z j i  na s trych u  8 k a r a b in ó w .  11111:1 

chucy i u l o t k i  h i t l e r o w s k ie .  3) \\

In s b rn ck u  p o l i c ja  u ja w n i ła ,  że m ie j  

icow a o r g a n i z a c ja  , , T i r o I e r  F l i e g e r  

\ c r b a n d “ , p o s ia d a ją c a  s z k o łę  lo tn i  

cza . w  g r u n c ie  r z e c z y  jes t  za k o n s ju  

r o w a n ą  l i i i l e n m s k ą  o r g a n i z a c j ą  bo  

jo w ą .

T f j j i  k r o t k i  b i la n s  j e d n e g o  dn i 1 

d a je  w -y o b ra ż e n ie  o  k r e c i e j  r o b o c ie

l i i ł i e r o w e ó w  w A u s l r j i .  N a l e ż i  pa 

m ię tn ć  p r z y t e m .  ż e  p o l i c j a  w 1 k r v w a  

<>czy w iś c i e  b y n a jm n i e j  n ie  w s z y s t  

k ie  z a k o n s p i r o w a n e  h i t l e r o w s k ie  g ru

PY-
P r ó c z  s p r a w o z d a ń  p o l i c y jn y c h  

d a ją  p o j ę c i e  o  d z ia ła ln o ś c i  h i t le r o w ­

sk ich  s z tu r m o w c ó w '  w \ustr j i  —  p r o ­

cesy  s ą d o w e .  S z c z e g ó ln i e  m ia s to  

K r e m s  w  D o ln e j  Y u s tr j i  stali f igu  

r u je  p o d  l y m  w z g l ę d e m  w k r o n ik a c h  

s ą d o w y c h .  T a m  h i t l e r o w c y  pot ra t :  

1: n a w e t  w yk r a ś t  w o j .s k . iw y e h  sk ła  

d ów  G. p.nlku p i e c h o t y  r ę c z n e  g ra n  1- 

ty.

/ a m a t  11 y  na k a n c le r z a  D o l f u s s a  i 

na t y r o l s k i e g o  ] ) r e z \ d ( i i t a  d ra S b  i 

(iK zw -róc i ły  na s ieb ie  o c z y w  iśo i"  

szcze .gó lną  u w a g ę  Jożt li w  sp raw  ie 

z a m a c h u  na D o l fu s s a  k o n ta k t  tc-rt) 

r y s l y  D e r l i l a  z p a r l j a  h i t l e r o w s k ą ,  

o s ta t e c z n ie  n ie  z o s ta ł  w y ja ś n io n y ,  lo

Dalsze echa incydentu na granicy austrjacke-niem.
Wyrazy ubolewania.

W4 klAEN.' (Pat) .  Urzędowa agencja auslr 
jacka donosi 1  Berlina: Posei austrjaeki 7 i:i 
v. ił sie w ezo ra j  z polecenia swego rządu n 
ministra spraw zagranieznyeh .\euralha. kló 
remu, niezależni* ort wyn ików  dochodzeń w  
sprawie zajścia na Eggena llc  23 listopada i 
niezależnie ort kwesl j i  w iny, w yraz i ł  pod

adresem rządu Rzeszy N iem ieck ie j  szczere 
ubolewanie rzndn austrjaekiego z powodu 
zastrzelenia ezłonka lleichsw ehry n iem ic  
kiej p rzez organa austrjaekie, pełniąee służ 
be bezpieczeństwa. Minister Neuratli  p r z y ­
ją ł  ośw iadczenie to z podziękowaniem  do 
wiadomości.

Dochodzenie.
W lKDIlN .  (Pat) .  „Neuo  F re ie  Prąsse" do 

nosi, że komisja ai istr jneka przeprowadzil i )  
wspólnie z kom isją  niemiecką dochodzenia 
w sprawie zastrzelenia żo łn ierza  Reiehsweh 
ry nad granicą austrjacką pod K i lzbuee l i ; ! i

ustaliła, że ślady krw i z.uajdują sie na tery- 
torjum ii iemieekiem. w jiewnej odległości od 
graniey. Kom is ja  wnosi z tego. że żołnierz 
ite ichswehry zna jdowa ł Sie w  chwili o lrzym e  
nia postrzału na Ic r j  ior jum nieinieekieni.

p r z y  /.mmiclni na d-rti S te id lc  n i c t y l ­

k o  u s ta lo n o  z w ią z e k  z p a r t ją ,  a le  ie- 

r o n s t a  o k a z a ł  s ię  p o n a d t o  b o r l iń e z it
k ie m .  k t ó r y  s p e c ja ln ie  p o t o  p r z y j e ­

c h a ł  d o  A u s t r j i ,  p o s łu g u ją c  s ię p r z v  

Icm  s fa łs z o w  a n i  m  p a s z p o r t e m .  i\ \ 

d a n y m  p r z e z  m o n a c h i j s k ą  p o l i c j ę !  

W ę d ł u g  pcw  n i c h  (n i e s p r a w d z o n y c h )  

w e r s y j ,  t( 11 W e r n e r  vo n  A l i e n s l e b e u  

jesl w o g ó l e  w s p ó ł p r a c o w n ik i e m  p r u ­

s k ie j  G e s ta p o  ( t a jn e j  p o l i c j i ) .  Aliens- 

le b en  n a w e t  n ie  n e g o w a ł ,  że  d z ia ła ł  

r a s k u t e k  j i o ie c e i i  o s ó b  tr z e c ich ,  a le .  

o e / Y w is c i t  o d m ó w i ł  ich w y d a n ia ,  

jak  i w s k a z a n ia  z r ó d e l  o b f i t i ^ o  zao-  

j ia trz i-n ia  sii; w  p ie n ią d ze .

A K e n s i o b e n  je s l  to d o s y ć  zn a ­

ne  p ru sk ie  a r y s t o k r a t y c z n e  n a z w is k o  

P o s ia d a c z e  j e g o  b y l i  c z ę s to  n-pre/.en- 

t o w a n i  w  p ru sk im  o f i c e r s k im  k o r p u ­

sie. T e n  p o t o m e k  p r u s k ie j  a n  s tokra -  

c j i  p r z y b y w a  d o  A u s l r j i ,  o r g a n i z u j e  

z a u s t r ja c k i e h  w s p ó ł w i z n a w c ó w  g r u ­

pę l e r o r y s l y c z n ą  i na j e j  c z e le  d o k o ­

n y w a  z a m a c h u  na wss,>kii;g<> aufitr- 

j a c k i e g o  u r z ęd n ik a .  Y la ło  tego .  T e n  

a k t y w is t a  p o lu j i  j e s zc ze  na austr jae  

k i e g o  w i c e k a n c l e r z a  F t w A ,  ś led z i  g o  

w w ie d e ń  .k ie j  c u k ie rn i  S a t h e r  w  n o c  

n y m  lo k a lu  . .M o u l in  R o u g e " .. \lo 

[>rzed tom  z a n im  j i r z c c l i o d z i  d o  ak 

c j i ,  Ir.afia w  r ę c e  s p r a w ie d l iw o ś c i .

C z y t a ją c  o  j n z y g o d a c l i  p an a  v o n  

T h c n s l e b c n a  w  lu s t r j i ,  o  ś le d z en ia c h  

o  b i r b a n lk a c h  iv  d r o g i c h  lo k a la ch ,  o 

p o lo iY a n iu  n a  lu d z i  m i m o w o h  nasu  

w a  s ię na m y ś l  S a w in k o w  j a k  go

p r z e d s t a w i !  R o m a n  H u l  w  p o w ie ś c i  

,,G en e ra l  B o 11. -Sąd s k a za ł  t e g o  tero- 

11 s ię  na .‘1 la ta  c i ę ż k i e g o  w ię z i e n ia ,  

l  e k t ó r e  w i e d e ń s k i e  p is m a  w y r a z i ł y  

i -h o le w a n ie ,  żc n ie  z o s t a l i  d o  n i e g o  

z a s to s o w a n e  n a jn o w s z e  p r z e p i s i  o  

k a r z e  śm ie rc i .

T e n  \ h e n s Ie b o n .  k tó r y  p r z y  jo 

ch a ł  z B e r l in a  p o lo ,  b y  s t r z e la ć  d o  

a i i s t r j a c k i r h  d z i a ł a c z y  p a ń s t w o w i  1 h 

—  lo  k r e w  z k r w i  i k o ś ć  z k o ś c i  ty ch  

p ru sk ic h  o f i c e r ó w ,  k t ó r z y  w y k o n  ■ 

c z y l i  E r z h e r g c r 1.') R a th cn a u  i in n y c h  

n z ia ł a c z i  r e p u b l i k a . sl ich  N ie m ie c .  

T y p o w i  p r z e d s t a w ic i e l  t e j  k a s ty ,  k to  

ra ni. m o g ła  p o g o d z i e  s ie  z  m y ś lą ,  ze 

r z ą d z i l i  Ni> m c m i i i  s e k r e ta r z e  z w ią z  

k ó iy  z a w o d o w y c h  i k tó r a  , oh e cn ie j  

u m u n d u ro w a n a  h r o n z o w o .  z n o w u  

w.yięła s ter  r z ą d ó w  w  s iy o je  rece .

.lak w id a ć  ze  s p r a w y  l l i e n s l e h e -  

na, B e r l in  w  s w o j e j  . p o l e m i c e "  z 

W ie d n ie m  n ie  o g r a n ic z a  s ię d o  m ó w  

i ad  j o w y c l i .  a le  u ż y w a  i h a r d z i e j  

. . p r z e k o n y w u ją c y c h "  a r g u m e n t ó w  

Jest to  s z c z e g ó ln i e  p ik a n tn e ,  j e ż e l i  zc  

s ta w ie  z p o k o j o w y m i  e n u n c ja c ja m i  

o d p o w i e d z i a ln y c h  c z y n n ik ó w '  w s p ó ł ­

c z e s n y ch  N ie m ie c .

O b s e rw a to r .

*) Vi zw iązku z tein warto  zanotowŁe. 
że w  szeregach h it lerowskie j  part ji w  A  ust 

rji  is lnie je  lakże prąd bardzie j  um iarkowany 
dążący do lego, 1>\ kosztem wyrzeczen ia  się 

terroru uzyskać p rzyw rócen ie  legalności 
partji.
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x )ty „t y d ;:ień a k a d e m ik a” i -x ii-8. Jeana z imprez 
„T Y S O n NI A“ „ C Z E R N A  K A W A ”

Z-SJ grudnia r.b. w  Kasyn ie  Garnizonow em  (Mickiew icza 13), a zarazem ostatnia atrakcja przed zbliżającym  się adwentem . Ceny biletów  niebyw ale niskie —  3 zł. i 2 zł. dia akadem ików  (studenci U. S. B., 
aplikanci, słuchacze 5. N. P. i I. N. H. G.). Obowiązuje strój w izytow y. Zaproszenia otrzym ać m ożna w  ograniczonej ilości w  biurze „Tygodnia" (ul. W ieika 24, tel. 7-70) w godzinach 13— 15 i 19— 21. 

e s  r = ^  j r

N ow ] , iywy  p o m n ik .
Otwarcie Domu Dziecka im. Marszałka 

Józefa Piłsudskiego.
N i e d a l e k o  k o ń c a  An toJ  o ls k ie j .  o- 

p o d a l  d r o g i ,  p o d  z t i l e s io n e m i  w z g ó ­
r z a m i ,  r o z ł o ż y  ł s ię  o k a z a ł y ^  b ia ły  
g m a c h  w i e l k i e m i  s k r z y d ła n i ' ,  o 
w s p a n ia ł y c h  s z e r o k i c h  o k n a c h ,  a b y  
z w r ó c o n y  ku  p o ł u d n i o w i  b r a ł  p e łn a  
p ie r s ią  ś w ia t ł o  i ' c i e p ł o  s ł o n e c z n e  d la  
s w o i c h  m a ł v c h  m ie s z k a ń c ó w .

M a l i  m i e s z k a ń c j  w ie lk i e g o ,  ja? 
n e g o  d o m u  s ie ro ty  p o  z a s łu ż o n y c h  
w e  w s z e l k im  w y s i łk u  d la  n i e p o d le g  
ło ś c i  O j c z y z n y ,  o r a z  p r a c o w n ik a c h  
s a m o r z ą d o w y c h ,  z n a jd ą  tu n i e z a w o ­
d n e  s c h ro n is k o ,  o p i e k ę  i s p o k ó j  na 
c a ł y  o k r e s  d z ie c iń s tw a .  B y  le m  s z c z ę ­
ś l iw i e j  ros ły  i r o z w i j a ł y  się d a n o  im  
p r o t e k t o r a !  w y s o k i ,  p o t ę ż n e  im ię  
W o d z a  N a ro d u ,  j a k o  p a t r o n a t  n a j l e ­
p s z y  W ie d z i a n o ,  ż< p o d  t a k i e m i  aut 
s p i c ja m i  -Tego d o b r o c i  i m ą d ro ś ć ' ,  
m u s i  b y ć  z a w s z e  im  d o b r ze .

W c z o r a j  ten  s i e r o c in i e c  otwarto.'-- 
N a j p i e r w  sa m  a r c y b i s k u p  w c z e r w i e  
ni, p o k r o p i ł  p ię k n e ,  r o z l e g ł e  sale, 
z m ó w i ł  m o d l i t w ę ,  p o b ł o g o s ł a w i ł  i ży  
c z y ł  m a ł y m  m ie s z k a ń c o m ,  a b y  im  z a ­
w s z e  b y ł o  ta k  ja s n o  i ta k  sJo fiedzn ie  
ja k  w  t y m  d in u  w ła śn ie ,  g d y  s ło ń ce  
p r z e z  w i e l k i e  o k n a  s z c z o d r z e  w l e w a  
ł o  s w e  b la s k i

P r z e m ó w i ł  z a r a z  p. p o s e ł  i p re ze s  
Z a r z ą d u  Z w ią z k u  M ię d z y k o m u n a ln e  
g o  d la  b u d o w y  i p r o w a d z e n i a  z a k ła  
d ó w  o p i e k i  s p o ł e c z n e j  w o j .  w i l e ń s k ie  
go .  W ę d z i a g o l s k i  Z d a ł  s p r a w ę  z w y  
k o n a n e j  p r z y  b u d o w i e  s ie r o c iń c a  p r a  
cy .  w y m i e n i ł  l ic zb \  i da ty ,  w r e s z c i e  
z a k o ń c z y  ł.

.M o g ę  z a p e w n ić  w  im ie n iu  Z a r ż ą  
d u  Z w ią z k u ,  D o s t o jn y c h  S z a n o w n y c h  
P a ń s tw a ,  ż e  t r o s k ą  m o j ą  i Z a r z ą d u  
b y ł o  i b ę d z ie ,  d o  k o ń c a  c zasu  n a s z e ­
g o  u r z ę d o w a n ia ,  c z u w a n i e  n a d  tern 
ąby  r u n k c j o n o w a n i e  te j  n o w o p o w s ć i  
ł e j  in s ty tu c j i ,  b y ł o  w  z g o d z i e  z m y ś lą  
p r z e w o d n i ą  j e j  z a ł o ż y c i e l i ,  a n a d e  
w s zy s tk o ^  ab\ p ra c a  o p i e k u ń c z a  i 
w y c h o w a w c z a  s ie r o c iń c a ,  j a k o  w s p ó ł  
n e g o  w y s i łk u  R z ą d u  i S p o łe c z e ń s tw a  
b y ła  o ż y w i o n a  id e ją  j e g o  W i e l k i e g o  
P r o t e k t o r a  M a r s z a łk a  J ó z e f a  P i łsu ds  
k i e g o “ . P o e z e m  p o p r o s i ł  n. M in is t r a  
O p i e k i  S p o łe c z n e j  dr.  H u b i c k i e g o  o 
d o k o n a n ie  o t w a r c i a  s ie ro c iń c a .

P a n  M in i s t e r  p r z e m ó w i ł  k r ó t k o :

F a k t  z a s z c z y c e n ia  p r z e z  p. M a r ­
s z a łk a  n o w e g o  z a k ła d u  w y s o k i m  J e ­
g o  -p ro t e k to r a t e m  -—  r z e k ł  —  tern w i ę  
k s z ą  n a k ła d a  n a  k i e r o w n i k ó w  i w y  
c h o w a w c ó w  m ło d z i e ż y  o d p o w i e d z i a ł  
i lo ś ć  o r a z  o b o w ią z e k  w y c h o w a n ia  
d z i a t w y  w  d u ch u  m i ło ś c i  O j c z y z n y  i 
n a ś l a d o w a n ia  p r z y k ł a d u  W o d z a  N a ­
r o d u " ,  Z a k o ń c z y ł  p o d z i ę k o w a n i e m  
o r g a n i z a t o r o m  b u d o w y  „ D o m u  D z i e ­
ł k a  im  M a rsz .  P i ł s u d s k ie g o "^  T e n  o f i  
c j a ln a  c z ę ś ć  u r o c z y s t o ś c i  z o s ta ła  za 
k a ń c z o n a  i r o z p o c z ę ł o  s ię  z w i e d z a n i e  
g m a c h u .  T e n  je s t  n a d  p o d z i w  p i ę k n y  
C z t e r y  w i e l k i e  s y p ia ln ie ,  p o  d w i e  na 
p ią t r z e ,  na  s k r z y d ła c h  g m a c h u  p o  na 
r o ż n ik a c h  r o z l o k o w a n e .  Ś w ia t ła  i 
s ło ń c a  —  ja k  to  ju ż  p i s a l i ś m y  w y ż e j .  
P o r z ą d e k  c e lo w o ś ć ,  p r a k t y c z n o ś i  
ł a d  —  n i e z w y c z a jn y  H i g j e n a  n a jn o  
w o c z e ś n i e j s z e  i w s z y s t k o  z m i e r z a j ą ­
ce k u  t em u . a b y  t e j  d r o b n e j  w i e k ie m  
i w z r o s t e m  g r o m a d c e ,  z a p e w n ić  m a-  
\ im u m  z d r o w ia  i w p o i ć  n a j l e p s z e  zn 
sady  s p o s o b u  b y c ia  j e d n o s tk i  c y w i l i ­
z o w a n e j .

W  c e n t r a ln e j  c z ę ś c i  g m a c h u ,  w 
p o k o ju  przy  ję ć ,  m a  s ta n ą ć  p o p ie r s i e  
p r o t e k t o r a  d o m u  T y m c z a s e m  j e  (b. 
p i ę k n e  p ro j .  a r t . - r z e ź b .  M a t e l i )  u s ta ­
w i o n o  w ś r ó d  z i e l e n i  i k w i a t ó w ,  w je ­
d n e j  z sa l s y p ia ln y c h ,  c h w i l o w o  zn i ie  
n i o n e j  na  „ r e c e p c y j n ą " ,  g d z i e  o d b y ­
w a ła  s ię  u r o c z y s t o ś ć  o t w a r c i a  D o m u  
C o  do  d e k o r a c y j ,  to  w s z ę d z i e  są sa 
m o d z i a ł y  w i l e ń s k ie .  P r z y  sa l i  p rzy  
jęć —  p ięk n e  w i t r a ż e  w e d łu g  p r o j e k  
tu p. L i d j i  S zo le

Z a k ł a d o w i  p r z e w o d z i  p. S a rn e c k a  
z a s łu ż o n a  d z i a ł a c z k a  n i e p o d l e g ło ś e i o  
w a  w  o r g a n i z a c j a c h  l e g jo n o w Ty c h  cza 
su w o j n y  i u z d o ln io n a ,  e n e r g i c z n a  o r  
g a n i z a t o r k a .  Ź e  m u s i  m i e ć  p r z y t e m  i 
u z d o ln i e n ia  p e d a g o g i c z n e ,  to  w i d a ć  z 

, t e g o  jak  d z i e c i  g a r n ą  s ię  z u fn o ś c ią  
d o  „ P a n i " .  D o  p o m o c y  w  o p i e c e  n ad  
d z i e ć m i  m a  d w i e  pp. w y c h o w a w c z y  
n ie  ( j e s t  t o  t r o c h ę  m a ł o  na I t f l  d z i e ­
c i ) ,  d o  a d m in i s t r a c j i  -—  g o s p o d y n i ę  i 
n i ż s z y  p e r s o n e l  s łu ż b o w y .

Otyli żyją krócej...
Ich serca obłożone watą tłuszczu, pracu­

ją  z wysiłkiom, w yczerpu ją  się i odm aw ia ją  
posłuszeństwa wcześnie j.

Otyłość spowodowana jest złą przemianą’ 
m a ter j i  oraz zaburzeniem czynności gruozo 
ł ó w  dok równych.

T y lk o  z io ła  Magistra Wotlskiego Degro 
sa ‘- zaw iera ją  jod organiczny w  postaci ro ­
ś l iny  m orsk ie j  Yahanga k tóry  w prow adzony  
d o  organizmu, pobudza gruczo ł  ta rc zow y  do 
na leży te j  ipracy powodu jąc  szybkie  spalań s 
nadmiernego tłuszczu. Są one skutecznym 
środki?m przeciwko otyłości i nie wym aga ją  
specja lnej d-jc-ty.

Złota ze znak. ochr. „ DEGROiA
D o  nabycia w aptekach, drogerjach, skla 

dach aptecznych lub w  w y tw órn i :  Magister 
W o lsk i  Warszawa, Złota 14

Objaśnia jące broszury wysy łam y hezpl.it
nie.

Jeś li  c h o d z i  o  p o c h o d z e n i e  ‘d z ie c i ,  
l ó  p r a w ie  w y łą c z n i t  r e j i r e z e n t o w a o e  
są w ś r ó d  n ich  s fe ry  r o b o tn ic z e .

1’ róśh. p o t r z e b  l e g o  D o m u  D z i e c ­
ka. p i e r w s z a  j e s t  p ro ś b a  o j a k ie ś  
p i z e d m io t s  d o  g ie r ,  c z y  z a b a w k i .  R ó ­
żn e  p in g -p o n g i  K ó łk a ,  w a r c a b y ,  p i ł ­
k i.  w ó z k i  i t. p. D z i e c i  n ic  z te g o  n ie  
m a ją  i n i e k t ó r e  n u dzą  s ię l r o c h ę  K i o  
m a .  a d u ż o  jes t  d z ie c i ,  u k t ó r y c h  p o  
d o m a c h  p o n i e w i e r a  ją s ię , d a w n o  ju z  
n iepo trz .ebne .  p r z e d m io t y  t e g o  r o d z ą  
ju — m e c h  j a k n a jp r ę d z e j  z ł o ż y  w  
W y d z i a l e  O p i e k i  S p o łe c z n e j  W o j e ­
w ó d z t w a  c z y  M a g is t ra tu ,  d la  D o m u  
D z i e c k a  im . M a r s z a łk a ,  a c z e k a  go 
g łę b o k a  w d z i ę c z n o ś ć  s p r a g n io n y c h  
ty ch  d r o b i a z g ó w . s ie ro te k .  T o  je d n o ,  
c z e g o  im  wt ty m  D o m u  b r a k  je s zc ze ,  
r z e c z  prostsi —  o p r ó c z  r o d z i c ó w 1

W s z y s c y  o b e c n i  na u r o c z y s to ś c i  
w p is a l i  s ię  d o  k s ię g i  p a m ią t k o w e j  D o  
m u. Z a c z ą ł  p. m in .  H u b i c k i  z a r c y b i  
s k u p e m  i la łb rzy  k o w s k im .  D a te i  p 
w o j e w o d a  . laszc/o łt ,  r e k t o r  S t a n ie ­
w ic z ,  sen. A b r a m o w i c z  gen .  S k w a  - 
c z y ń s k i ,  j t r e z y d e n t  M a le s z e w  ski. w i  
e e w o j e w o d a  J a n k o w s k i ,  k u r a to r  jSze- 
lą g o w s k i .  w i c e p r e z e s  B a n k u  P o l s k i e ­
g o  Jan  P i ł su d s k i ,  p r e z e s  R a ty ń s k e  
b a c h a n  S z a p sz a ł .  pos. B r o k o w s k i .  
pos. G e l t e l  z W a r s z a w y  pos. D o b o s z  
sen. R d u ł t o w ik i ,  d y r .  B ie r n a ck i .  d y \  
S z w w k o w s k i  i l i c z n i  inni. o k o ł o  101) 
osób .  I r o c z y s l o ś ć  I rw a ta  o k o ł o  - g o d z i  
ny.

N a l e ż y  d o d a ć ,  że  n a d e s z ło  sp o ro  
d e p e s z  z ż y c z e n ia m i ,  z d e p e s z a m i  p. 
m a r s z a łk a  Sen atu  R a c z k i e w i c z a .  i m i  
n is tra  Spr. W e w n .  p. P - ie ra rk iego .  nu 
cze le .

Z pobytu w Wilnie 
mm, Hubickiego.

P a n  m in is t e r  o p i e k i  s p o ł e c z n e j  
H u b i c k i  p o d c z a s  s w e g o  d z i s i e j s z e g o  
p o b y tu  w Vł i ln ie  u d a ł  s ię  w  tow-arz.y- 
s tw ie  r a d c y  W i k t o r a  P i o t r o w i c z a  do  
B a z y l i k i  Y\ i l e ń s k ie j  i o p r o w a d z t n i '  
t a m  p r z e z  ks. k a n o n ik a  C i c h o ń s k i e g o  
i tuż. Ju rew ucza  z w i e d z a ł  s tan ro b o t  
p r z y  r e m o n c i e  ś w ią t y n i ;  n a s lę p n i i  
z w i e d z i ł  w y s t a w ę  k l e j n o t ó w  królew-- 
sk ieh  i m a u z o l e u m  z g r o b a m i  k ró le w  
tk i e m i .  W r es z c ie  p. m in is t e r  u d a ł  s ię  
na g r ó b  ks. b is k u p a  B a n d u r s k ie g o  

N a s t ę p n ie  p. m in is t e r  z w i e d z i !  
d o m  i b u rsę  / w .  O s a d n ik ó w  pr/y ul 
Z v g m u n lo w s k i e j .  g d z i e  t o w a r z y s z y ł  
p. m in i s t r o w i  p o s e ł  K a m iń s k

W i e c z o r e m  p. m in i s t e r  o d j e c h a ł  
z p o w r o t e m .

Poświęcenie bursy dla uczni 
szkół zawodowych.

JłVe środę dnia 29 Inn. w południe odbyło 
się poświęcenie Bursy dla Uczniów Szkół Za 
wodow vcli i Rzemieślniczych, zorganizowa 
nej przez Zrzeszenie Grodzko-Pow ia towe Zw. 
Pracy Obywatelskiej Kobiet w W iln ie .  Bursa 
urządzona została w  budynku przy ul. SS 
Miłosierdzia Xr. 20, w  k tórym ongiś mieścił 
sio szpital dziecinny.

Poświęcenia dokonał proboszcz parafą 
kościoła św P iotra i Paw ła  ks. Zawadzki,  w 
obecności p. ministra opieki społecznej ltu 
bickiego. p. w o jew od y  wileńskiego Jaszczoł 
la. posła se jm ow ego  Kamiuskiego, pp. s taro­
stów Kowalskiego , Tramoęourta  i Mydlr/.a o 
raz pań ze Związku Pracy Obywatelskiej Ko 
biel.

Imieniem wiązku przemawiała in icjator­
ka Bursy, wie lce  zasłużona oko ło  je j powsta 
lira, p. dr. Z. Wa-silewska-Swrdowa, dzięka 
jąc p. ministrowi za wydatną subwencję, u 
dzie loną przez rząd i prosząc go  o otwarcie  
zakładu. 'Pali minister Hubicki yv krótkiem 
przemówieniu podkreślił  doniosłość zadań, 
jakie  m a ją  -do .spełnienia w  Polsce' -tego ro ­
dzaju zakłady, przeznaczono dla młodzieży 
od 14-go roku życia do wieku poborowego  i 
złożył ' instytucji życzenia jak nn -Pomyślniej 
szego rozwotu Bursa claje pomieszczenie  w  
uczniom szkół zawodów ech i rzemieślni­
czych.

Rejchstag zbierze się 12 gruiinia. Pozory mylą.
B E R L I N ,  ( P a l ) .  R m r o  W o l f f a  d o ­

nos .  u r z ę d o w o ,  żc  p r z e w o d n ic z ą c .v  
R e ic h s ta g u  m in is t e r  R e s z y  G o e y m g  
z w o ł a ł  w  m y ś l  art .  23 i 27 k o n s ty tu -

c i 1 R z e s z y ,  p o s i e d z e n ie  R e ich s ta g u  
na w to r e k  d n ia  12 g ru d n ia  1933 r o k u  
o g o d z in i e  3 -e j  p o  p o łu d n iu .

Fantastyczny projekt wzlotu na 40 km.!
PAR YŻ .  (Pat ) .  Parysk ie  wydan ie  ..Daily 

Mail”  donosi, że m iody Am erykanin  l ih igc 
ma /umiar dokonać lotu do górnych warstw 
sfratosfery na wysokość 40 km. Aeronau la  
amerykański dokona lotu w  Angiji .  Kidgc 
skonstruował specjalną gondolę, dostosowa 
na do tego celu. W  Inbnrutnrjiun dokonuł 011

prób wytrwałośc i na ciśnienie, jak ie  spoty 
ka się na wysokości 27 km. Doświadczenia 
z gondolą pozwa la ją  na p rzeprowadzen ie  
odpowiednich s iud jów przy pom ocy spec­
ja lnych  aparatów, k tóre będą m ogły  uzyskać 
bezpośredni kontakt z powietrzem.

Ręka w rękę z komunistami.
Niepokojące objawy na uniwersytecie warszawskim

I lwowskim.
Ledw ie  ty lko okazała się w iadomość u 

zarządzonem przez mini tra Jędrzejewieza 
o twarc iu  Uniwersytetu W arszawskiego ,  mło 
dzież wszechpolska zaczęła kolportowan ie  
na większą skalę ulotek, nawołu jących  do 
usunięcia członków Leg jonu  Młodych z ży­
cia uniwersyteckiego i w  niedopuszczalnych 
słowach w yraża jących  się o członkach r z ą ­
du i ich stosunku do organizacy j akademie 
kich.

U lotka ta nie jest niestety ob jawem  o do ­
sobnionym w  życiu polskiej młodz ieży a k a ­
demickiej.

W  sobotę, dnia 2ń-go h. m. w  czasie pró 
by ataku ga zow ego  we  I .wow .e ,  młodzież 
z pod znaku rozw iązanego  O W P  usiłowała 
zakłócić spokój i powagę, z jaką  społeczeń­
stwo lwowsk ie  p rzy ję ło  ntak i obronę mia 
sta. M ieszkańcy Domu Akadem ick iego  przy 
ul. Łoz ińsk iego  we  L w o w ie  nic zastosowali 
się do przep isów  i nie zgasil i  świateł w  ok 
nach, a eo w ięcej,  podawali  sygnały, naśla­
dujące syreny, dźw ięk  których był równo  
eześnie sygnałem ukończeniu alarmu.

Japonja  Ojczyzna M ento lu  
M en to lO W O -S a l ic r lo w y

BALSAM JAPOŃSKI Ege“
l e c z y  —  uśmie r za  b ó l e  r eu m a t y c z n e ,  

ar t re t ycz ne .  n e wr a l g i c z n e .

Proces o podpalenie Reichstagu.

Rracia z pod tymczasowego znaku swastvki“ .
BU li i ! N. (I\it ).  Dziś w dalszym

ciągu przesłuchiwano św iadków  policy jnych, 
św iadek  komisarz pol ic j i  Brossig z Diissei 
dor fu charakteryzuje  na wstępie  zbro jne  rze 
kom o przygotowan ia  komunistów, m ów i  o 
l icznych konfiskatach m ater ja łów  wybuchu 
wych, o znalez ieniu różnych  trujących pły 
nów, przeznaczonych dla kueliui h it le row ­
skich i t. d.

Osk. D Y M IT R O M ':  św iadek m ów ił  w c z o ­
raj o znalezieniu u komunistów różnych  pin 
nów sytuacyjnych, dotyczących gm achów  po 
blicznyeh, koszar po licy jnych  i t. d. Py tam  
się, u któregu komunisty, z  podaniem Ywz- 
w iska, niaterjał został skonfiskowany.

Świadek BROSSIG: YY Diisse ldorf it ,  na 
ulicy Fridrichstrasse w  mieszkaniu jednego  z 
komunistów skon fiskowano niaterjały , obej 
mująee ni. in. mapy n iem ieckiego  sztabu g e ­
neralnego, na których oznaczone by ły  w a ż ­
niejsze zakłady przemysłowe, koszary w o j ­
skowe i policyjne.

Osk. D YM ITRO A Y :  Jeżeli  p lany takie isto 
tnie znalez iono, to s tw ierdzam, że.. służyły 
one do rozw in ięc ia  akc j i  o rgan izacy jne j  
wśród robotn ików . K om isa rz  Brossig  m ów ił  
również o akcji,  zm ierza jące j  do  otrucia 18 
tysięcy h it le rowców . Dom agam  się stanów 
czo  zbadania odnośnych ak tów  policy jnych  
i wydania  przez trybunał ob jek tyw ne j  opinjl.  
Jest wprost wykluczone, żeby komuniści do 
puścić się mieli takie j  zbrodni na własnych 
brai i en z pod tym czasowego znaku swasty 
ki D la każdego zd row o  myślącego człnwie 
ka brzm i to ja k o  absurd.

D ym it row  wygłasza szereg obraź i iw ycb  
uwag o fantastycznych wprost pomysłach po 
lie ji.  Ostre wystąpien ia Dym itrowa, przepla 
lane wyzw iskam i,  tluini p rzewodniczący  od 
bierając mu glos.

P o  chw Kow em  uspokojeniu się Dymit 
row  znów prosi o głos i zada je  św iadkom 
szereg drastycznych pytań, wprowadza jąc  
ieli w  kłopot,

k i  M IT R O Y . : L ic zn i  św iadkow ie,  szcze­
góln ie  pos łow ie  nrrodowo-soc ja l is tyczn i  z a ­
znaczyli,  że przed pożarem. 26 i 27 lutego 
sytiiac ja polityczna w  N iemczech była silnie 
naprężona. P y tam  się wszystkich tu obec 
nyeli  wyższych  urzędn ików  pol ic j i  ki vminal 
nej jaką  była sytuacja pol ityczna w  i«fi  
obwodach  i w- jakini kierunku naprężenie 
to u jawn ia ło  sic w  stosunkach h itlerowców 
z organ izac jam i o jczyźn iauem i wzg lędn ie  z 
komunistami.

PRZEW-ODN .ŻACY uchyla to pytanir.
Osk. D YM ITR (lYY  : Jeżeli n iebezpieezeń 

stwo przewrotu  komunistycznego było  istot 
ne, w takim razie, jakie  konkretne za rządze ­
nia wyda ły  w ładze  w  zakresie  stłumienia 
powstanja?

P R Z h M  O D N IC Z  YCY nie dopuszcza do 
odpow iedz i  na io  pytanie.

Osk. D Y „  ITROYY: K iedy i k tórego  dnia
io; arze wydano  rozkaz  masowych aresz 

towan komunistów i komu polecono wyko  
nanie zarządzenia , pol ic j i ,  e z j  żo łn ierzom 
Hitlera. Żądam podania równ ież  dokładne i 
godziny  aresztowań.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  uchyla to pytanie.
DY M I I  ROYY : N ie  ulega w ątpliw ości, że 

aresztowania dokonane przez c z łonków  S.
p row okow a ły  ludność robotniczą i stano­

w iły  S -zpośrednią przyczynę reakcji  Prósz.- 
i tę okoliczność szczegó łowo  wyjaśnić

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  Trybunał  P«r e ź .n i : 
w le j sprawie  osobna uchwałę.

Osk. R M I I R O - W :  YYedług zeznań p re z y ­
denta io l ie i i  Heldorfa. aresztowań konunć 
stów dokonano ji dynie dlatego, że w Niem 
•z“ i i uważali się ich za marksistowskich 

Zbrodniarzy, is tnieje  w ięc  pytanie  jakie in 
ne pow ody  odgry wały  tu zasadnicza role.

I  KZEYY O D N IC Z  \Ć Y i to pytanie odrzu
ca.

Osk. D Y M IT R O M  Yv y jasn ijc ie  panowie  
istotną pcaw de. a mianow ii ie, ż “  dop iero  »so 
żar Reichstagu dał H it le row i  podstawę do 
stworzenia narodow o - socja listycznego p ań ­
stwa. Ytówię to  dlatego, ż e 'w s zy  stkie do ły  eh 
zasowe wasze posunięcia party jne wyraźn ie  

na to wskazują.
P o  k ró tk ie j  naradzie  trybunat odrzuca 

...-.eystkle pytania D ym itrowa ,  jak o  nie nale 
zace do  przedmiotu, dopuszcza jedyn ie  do 
Odpowiedzi na ostatnie a m ianow ic ie ,  jaa ie  
istotne pow ody  wp łynęły  na zarządzenii m i 
sowego aresztowania komunistów .

Nastąpiło  przesliielianie na lę okolri 
uość kilku świadków policy jnych , którzy pod 
kreślają, że wy łącznym i prowokatoram i 
zajść byli komuniści i, że  jedynym  celem 
aresztowań dokonanych przeważn ie  po dnia 
27 lutego było  położen ie kresu ewentualnej 

-możliwośc i p rowokac j i  i zbro jnego  powsta­
nia.

Fakt ten daje  osk. T O R G LE H O YY1 no 
wód  do zakwestionowania  prawdz iwośc i zez 
nań św iadków , w  szczególności zeznań rad 
cy k r j  min iilnego Hellera. Osk. T o rg ie r  po- 
wiadu. Świadek m yl i  się w  swych tw ierdze  
niacli i daje trybunałow i zupełnie falszyyyy 
obraz Oti lipca 1962 r na posiedzeniach 
Landtagu pruskiego b- minister Sewering i 
prezydent pol ic j i  berlińskie j Grzesińsky, a 
w ięc  bezpośredni prze łożen i świadka Hel 
lera k i lkakrotnie  re fe rowa l i  o  zamachu i 
wystąpieniach h l l le row eów .  Czy świadek, któ 
ry  w ów czas  pełnił te same funkcje, p r z y p o ­
mina sobie te wydarzenia.

H E L L E R ,  juk hylo do przewidzenia,  prze 
czy.

T R Z E M  ODNTCZACY: Osk. Torg lo r  w i ­
nien z łożyć  .nam dowody

T O R G L E R  pow ołu je  się na stenogramy 
Landtagu pruskiego, a następnie doilu j i : 
„D a w n ie j  świadek był znpewne innego zda­
nia".

Uw aga ta w yw o łu je  szczególne oburzenie 
wśród ezionków- trybunału, k tórzy  udzie la 
ją  T o rg le r ow i  surowe j nagany.

Osk. DYW11TROYY w  uniesieniu wola : 
Stw ierdzam  na podstaw ie  zeznań świadków, 
że czynniki rządowe przed dniem 27 lutego 
1933 roku nie w yda ły  żadnego zarządzenia, 
w  którem byłaby mowa, że dnia 27 lutego o 
godzin ie  tej, a tej, komuniści planują zbró j 
ny p rzewró t  i, że należy p rzygotować  odpił 
w iednio  zorgan izowaną kontrakcje. Żądam 
kategoryczn ie  przedłożenia takich dow odów , 
których  panow ie  nie macic. OsLarżenie n i"  
m ieck ie j  part j l  komunistycznej w sprawie* 
zbrodni podpalenia Reichstagu uważam  za 
bezpodstawne. YV A lton ie  np., juk stwierdził  
ieden z św iadków aresztowano komunistow 
dop iero  i  marca. P an ow ie  ciągle m ów ic ie  o 
przewroc ie ,  dtaezego nie aresztowano komu 
nistów przed 27 lutego 1938 r.

T A R G J H J !  .REST O B I  R Z O N Y .
T a  część ro zn raw y  obfitu je  w  najbardzie j  

dramatyczne momenty. D ym it row  wspóln ie  
z Torg te rem  rzucają na szalę cały zasób 
krasom ówsłwa politycznego, dyskredytując 
raz po raz w y reżyserow ane zeznania świat! 
k ów  policy jnyeh .

Przewodn iczący  k i lkakrotn ie  p rze ryw a  o- 
bu oskarżonym i upomina ieli. Oskarżeni jed 
nak ze słarć lyeh wychodzą  zwycięsko.

\Y dalszym ciągu środowej  ro zp rawy ze 
znawul świadek kom isarz Heller. YY czasie 
tego zeznania doszło do ostrej wym iany  
zdań m iędzy oskarżonym Torg iere in  a naii 
prokuratorem. M ianow ic ie  T o rg ie r  p r zy p o ­
mniał, że osobiście dobrowo ln ie  zg iosil się 
do pol ic j i  2ó lutego, gdzie  z łoży ł  oświadczę 
nie. protestujące p rzec iwko posądzeniu go n 
wspiiiudzJsil w  zbrodm podpalenia Reieiis lą 
«u.

Na to m idprokiirator oś.yimlezyl. że od ­
nosi w rażenie, iż T o rg ie r  pod w w p ły  w-em Aj. 
ły wyższe j zgłosił się do  polic ji ,  zwłaszcza 
że doszlu go wiadomość, iż władzo centralni',  
celem uniemożliw ien ia  ewentualnej ueiccrki 
p rzee iwn ikom  politycznym, obi law i ly  knie­
je, lotniska i stacje  graniczne

Na to ośw iadczenie  z ryw a  się z miejsca 
Torg ie r  i wo ła  z obu rzen iem :„ jG dyby in  istot 
nie chciał zbiec, mógłbym bez trudności to 
uczynić w  łen sam sposób, jak  to uczynil i 
moi towarzysze,  przebyw ający obecnie zagr i 
nicą” .

D Y M U  R O W  P l i Z Y G W  V Ż D Ż A .
M dalszym ciągli zezna je  świudek dr. I o- 

esehe z Lipska, dyrektor  sadu kra jowego , 
sędzia śledczy trybunału Rzeszy. W  obszer­
nym w yw odz ie  świadek, nowołu jąe  się na 
swe w ie lo le tn ie  doświadczenie, da je  nowy 
ogólny pog ląd o podziemnej robocie  komu 
nistów.

Zeznającemu św iadkow i przery wa Dymit 
row, zaznaczając:  ..\V całym swoim  refera 
cie świadek nieustannie dowodz i,  że komti- 
nlśeł n iem iceey zm ierza li  do zb ro jnego  prze 
wrolu, nie podał jednak, prócz go łos łownych  
tw ierdzeń konkretnych dow odów .

św iadek  Loescb nie może podać b l i ż ­
szych danych. JYn to odzyw a  się z lron ją Dy­
m itrow: ,.U.zy ś fo ją e j  przed nami sedzi-.i 
śledczy ma juk! dowód, źe podpalenie Reich 
stngu miało być sygnałem wzniecenia rewo  
lucji komunistycznej w Niemczech? Jeżeli  
tak. —  ło pokaż pHU jakiś nie nastręczający 
wątp liwośc i dow ód" .

Świadek Uoesthe na to osw laiic/.a. żi- 9 
tein przecież nie było mowy. Z ryw a  się Dy­
mitrow i wo ła :  „M a m y  teraz praw dę !  Panie, 
p rzewodniczący !  T o  bardzo ważny szczegół 
Proszę  go zaprotokó łow ać" ,  św iadek  Loesche 
oświadcza, że  n iem iecka part ju komunistyez 
na musia łaby być bardzo naiwna, gdyby już 
naprzód a f iszowała  się ze swemi zamiarami.

D ym it row  w  dalszym ciągu ro zw i ja  sil 
ną o fe o zy w ę  słowa, któt-a prowadz i  do  os! 
ryeh starć z trybunatem, św iadkiem i osltar 
żye ie lam i publicznymi. Sytuacja staje «łię 
coraz bardzie j  naprężona i w  każdej ol wiii  
groz i nowy Wybuch, wobec czego przewodni 
rzacy rozp rawę  zamyka.

Popul. imy obrazek z Am eryk i po zniesieniu prohib ic ji .

Wybory rirezydjum Rady Adwokackiej

Z tego powodu znaczna część mieszkań­
ców  L w o w a  została w prowadzona w błąd 
i uważając  alarm za skończony, opuściło 
mieszkania i schrony. P rzed  gmachem Uni­
wersytetu Jana Kazim ierza we  L w ow ie ,  inł i- 
dzież wszechpolska usiłowała gasić świeci 
dymne, znaezące bomby gazowe, oraz usu­
wać rozmieszczone dla ułatwienia kontro!:  
znaki.

YYywołało to konieczność interwencji  po 
lieji.  Zaznaczyć należy-iże ręka w rękę z mło 
dzieżą wszechpolską szli we  L w o w ie  komu 
uiści, k tórzy  wyda l i  ulotkę o po jburza jnce i  
treści, oraz us iłowali w’vwo łać  zamieszki na 
Politechnice  Lw ow sk ie j .  Interwencja polic ji  
nie dopuściła do poważnie jszych  zajść.

P rzyw ódcy  m łodz ieży  wszechpolskie j 
pchają swych pupilów w zahawę —  zdaje 
się —  niebezpieczną...

„Święto podchorążych,, 
w Warszawie.

W A R S Z A W A ,  fPat). 29 bni. w rocznicę 
wybuchu powsla ina listopadowego odbyt si; 
w stolicy uroczysty obchód „św io la  podcho­
rążego" organizowany przez Koto Pottchorą- 
ży d i  Rezerwy i Podchorążych Służby C/yn 
nej.

Bano w katedrze św. .lana biskup Gp!l w 
asyście kleru odprawił  uro-czysle nabożeńot 
wo, na którem obeoni przedstaw'icndi
władz, wo jskowych  7. zastępcą dow ódcy  OK 
płk. Zurakowskim, dowódcą Szkoły Pode .0  
rażycli P iechoty pik. Bociańskim, downucy 
Szkoły Podchorążych Inżynierji  płk. Dąbku 
w-skiin, przedstawiciele  w ładz państwowych, 
delegacje ,ptdkóe garnizonu warszawskiego, 
Związku Ja. W o jskow ych  oraz Kota P o d c io  
rążycli i Związku Onbtrów- Rezerwy. Przed 
katedrą ust iwiła się konmpa-nja Szkoty id 
rborążych Inżynierji  w  historyscznych 1111*11 
durarii.

Po  nabożeństwie kuinpanja ]uzemaszero 
wała na plac Zanikowy. Tu ustawiło się już 
kilka kompanij szkól puddiorążyc l i  sanitar--< 
nej i inŻMiierji frontem do Zamku. O godzi 
nie l t  przy maszerował od strony Pragi przy 
były -z- Osirow-ia Muzow. (widział Szkoły Po l 
cho'|iż\cli w*ttis lorycznycn mundurach. Oc' 
dział tenózostat p iwitany przez wojsko osła­
wione na placu sprcczntowaniem broni. Po 
przyjęciu raportu przez pik. Żurawskiego od 
działy w o jskow e  ..przeszły 1111 plac Piłsudskie 
go, gdzje  na grob ie  N ieznanego Żołnierza 
Podchorążowie  złożyli w ien iec. '  .

Po lej uroczystości pluton Szkoły Podclio 
rążycli P ieeho ly  z Oslrowia ze szlandarem 1 
orkiestrą przemaszerował ulicami miasta do 
Belwederu, gdzie uroczyście za-ciąguąf histo 
1 yczną wartę.

Tradycy jnym  zwycza jem  w Łazienkach 
przed gmachem b. Koszar podchorążych pic- 
ehoty z r. 1830 odhyla się uroczystość, poi 
więcema pamięci czynów podchorążych, kto 
fzy  29 listopada dali hasto do wybuchu zhroj 
nego powstania, O godzinie 18-ej oddziale 
podchorążych Tpićclioty A  Oslrowia Mazow 
ustawiły się przed gmaclicm byłych koszar 
Szkoły Podcliorążych Piechoty. Obok usta 
wili się ,'licznie przybyli wojskow i z. komen 
daniom Ju. W arszawy ppłk. Szajowskim oTAz 
Dumnie zebrana mibiicz.ność.

Przed frontem gmachu zapłonął slus, sym 
bolizujący pożar browaru na Solcu, co było 
sygnałem powstania.

ltaport od dow ódcy  oddziatu podchorą 
żych kpi. Cwiąkalskiego odebrał komeiwlanł 
Szkoły Podcłiorążycli P iechoty płk. Bocian 
ski. Po  odebraniu laporiu  płk. IJociański wv 
dał rozkaz złożenia broni w  łych sajach b y ­
łych koszar Szkoły Podcliorążych Piecliot\, 
skąd b roń  tę pochwycono w pamiętny wie 
czór l is topadowy.

Zikolei następuje jiodniosfy moment: kpt. 
Cw-iąkalski, ffcmr świetle' pło-ną-cego IstoNu. 
odczytuje  historyczny rozkaz a następnie !i 
się po legR ch  podchorążych w  latach 18.30-31 
oraz w  lalach 1918-20. M',f,isz\ padają naz 
wisku tych, którzy oddali życie za wie lką 
sprawi- niepodległości Ojczyzny. Po  apelu 
nastąpiło odczytanie ro/kazu dziennego, za­
kończone okrzyk iem : ..Do broini." 3

Po  lej uroczystości na dziedzmcu przed 
Belwederem pfk. Tiociański wygłos ił  prze 
mówien ie  do 7,obranvch podchorążych, za 
kończeme okrzykiem na m eić  Marszałka Pił 
sudskiego.

Kryzys mieszkaiiiow^,- tlawiK) już u nas 

minął. Dziś już niema po lrzeby ueiekania 

się do pośredników-, wo lne mieszkaiua nie 

,;ą zakonspirowane, ogłoszenia nalepione na 

nieruchomościach obwieszcza ją, iż „ loka l 

suchy. Ciepły i pełny innych z a le t '  oczekuje  

na lokatora.
T o  toż. lokatorzy  mają w ie lk i wvbor. 

W łaśc ic ie lom  zaś mieszkań wolnych u wiele 

Irminiej-p-je.st f. Wyborem  lokatorce  gdyż 

łalv o jc^t Irafić  na nic-opiatnego, a |'0 tcm 

z eksmisją wiele ambarasu.

Lecz jak go poznać? Pozo ry  myła...

W  łrakcie poszukiwania mieszkania za 

poznałem się na jakicmś podwótku  z jakąś 
lriepoczesną je jmościną, poszuku jąca r ń\'j 

uież jak ja locum dla siebie

Rozgadaliśmy się.

•U-jmościna wyznała mi, żc jest emeryt 
ką, ponadto posiada nieco oszczędności;  po ­

szukuje dw upokojow ego mieszkania z hu 

rhnią i wygodami.

Ja ze swej strony oświadi żyłem, źe po 

szokuję jednego kawalersk iego pokoju i Ze 

jesieni urzędnik iem jedenastej klasy.
Rozpoczę l iśm y więc wspólną wędróy  ttę 

razem wdrapując  się na czwartaki, razem 

zagłębiając sic do lokali piwniczych, udając 
się według wskazancęli bądz przez nią. bądz 

[: rzez cm 11 i e adresów.

Z oglądanych dotąd mieszkań żadne ani 

mnie, ani mo je j  p rzygodnej lo\vurzy->zc.e nie 

konwenjowalo.
W reszc ie  w pewnej kamienicy zna leź l i­

śmy oboje  to, czegośmy szukali: ju —  kawa­

lerski pokoik, moja towarzyszka — dwa 

peko ik i z kuchnią. Udaliśmy się do gospo 
dyni celem om ówien ia  warunków  wynajmu

W yszb i  na spotkanie jakaś marsów i ku 

hiecina o ęyrano-d(--berżerakowskim nosie z, 
owtodi-uicm na górnej wardze  i zaczęła nas 

legitymować.

—  Jesieni urzędnikiem jedenastej klasy

odparłem dumnie -  pracuję  lam a tam.

—  A pani gdzie pracuje? —  /kolei skie 

rowy dii pylnuie gospodyni do mo je j  Iowa 

rzyszki,  m ierząc groźnym wzrok iem  od koł­
nierza do doiu je j  niemodną salopę.

—  Ja... narazić  nigdzie...

—- A - lo z panią nie mam nic do m ó ­
wienia.

—  Yleż proszę pani...

-—  Szkoda czasu, szkoda czasu Niech pa­

ni sobie idzie... Dowidzenia ! -—  i sroga n ie ­
wiasta w , prosiła za drzw i m oją  zażenowaną 
towarzyszkę.

Onieśmie lony groźną postawą praktycz­
nej gospm hn i nie interwenjowalem.

Mieszkanie wyna ją łem  
.1: * *

Obecnie /.redukowany Jestem bez

robotny, posiadam mieszkanie, za które  ju i  

od dłuższego czasu za legam w  opłacie, o d ­

w iedzam P U P IL  mam dużo wo lnego  rz.asu 
spaceruję, rozmyślam fi lozo fu ję .

Poru szum siebie my.dą że o jcow ie  f i lo  

zol ji d a r o ż . Inej również posad nie mieli 

i swoją obfitość czasu posw ięcali rozm yśla  

niu. Diogenes byt w gorszych warunkach 

odeinnto, gdy ż nie posiadał nawet miesz 

kania, lokując się w  pustej beezce„ Co praw­

da, nie był za to narażony na codzienne 

spotkania z piorunującein  spojrzen iem gos­

podyni o cyrano-de-berżerakowskim nosie

Pew nego  razu podczas m o je j  wędrówk i 
po ulicach W i ln a  za trzyma! mię jakiś p rzy ­

zw o ic ie  ubrany m łodz ien iec:  J
—  Przepraszam  pana bardzo..
—  Do usług.

—  Przepraszam pana że ośmielam się 
pana za trzym yw ać ,  może pan nie ma czasu, 

lecz okoliczność jest tego rodzaju, że zmn 
szony jestem pozwo l ić  sobie na to. Raczy 

mi pan wspaniałomyślnie  darować, że zw ró  
cę się do patia" z prośbą. Niech m> pan w ie  

izy ,  że lo jest bardzo trudno w ten sposób 

zwracac się do n icznajumego przechodnia , 

lecz warunki życia zawieszają nie liczyć się 

z pewnym i względami- N iech mi pan więc 

wybaczy  żc . zw rócę  się do pana: jestem bez 
robotny

—  Aa! Bardzo mi mih. Ł>o usług, ja  
również.

Uchylil iśmy kapeluszy i rozstaliśmy się 
jak dwaj dżentelmeni.

Rzekłem sobie, że gdy się zdecyduję na 

gabywać  na ulicy przechodn iów  pieryy-szeń 

s iwo oddam staroświeckim salopom (— o — )

Od Administracji.
Prosimy Szanownych Prenumeratorów o wniesienie prrednłaty 

za miesiąc grudzień i %uyrównanie zaległości.
Do numeru dzisiejszego załączamy blankiet czekowy P  K. O. 

z numerem konta naszego wydavmictwa Nr. 80.750 dla wszyst­
kich prenumeratorów zamiejscowych.

Katastrofa największego na św:ecia samolotu
spowndawała śmierć 20 osób.

M O S K W A .  (Pat) .  Nadesz ły  lu dalsze szeze 
gó ly  tragicznej katastro fy  samolotu „K .  7” , 
trzymane dotychczas yv ta jemnicy. W ed ług 
łych iuforrnacyj, w  samolocie  nastąpił w y ­
buch motoru i aparat stanął, będąc jeszcze 
w powietrzu , w  płomieniach, poczein ruoal 
na w ie lk i s lóg siana. Poza  14 o fiaram i, k ló

re zg inęły  na miejscu, dalszych 6 o f ia r  
zm arło  w  szoitaiu. Poza tem  4 osoby, lekk.i 
ranne I poparzone, powraca ją  obecnie do 
zdrow ia .

Jako p rzyrzynę  wybuchu motoru fa 
ehowcy podają złe funkc jonowan ie  klapy 
bezpieezeiistwa.

Za rekord w sztuce udawania 4 lata więzienia.
W c z o r a j  n o w a  w i l e ń s k a  R a d a  A d ­

w o k a c k a  d o k o n a ł a  w y b o r ó w  sw c i jo  
p r e z y d ju m .  D z i e k a n e m  w y b r a n y  z o ­
sta ł  m ec .  B ro n is ła w  K rzy żan o w sk i ,  
w i c e d z i e k a n i  m  m e c  Z ił lgn iew  Jasiń

ski, s e k r e l a r z e m  m ec .  Stan. K uk ie ł  
kretjowski,  s k a r b n ik ie m  m e c  Se jfe r .

W s z y s c y  p o w y ż s i  c z ł o n k o w i e  p r e  
z y d j u m  I z b y  A d w o k a c k i e j  w y b r a n i  
zo s ta l i  j e d n o g ło ś n ie .

SIE D LCE . (Pa ł ) .  Sąd O kręgow y  w  S ied l­
cach rozpatryw ał  dziś sensaryjną sprawę YY i 
która Muszyńskiego, łat 33, oskarżouego o to 
że w  swoim czasie skradł dyp lom  i doku- 
inenły na im ię  dr. Na ła l j i  Dobek I pod tem 
nazwiskiem praktykował w  Sadowuem w 
pow. w ągrow ick lm  jako  kobieta lekarz 
g inekolog. Oskarżony, który p rnktykowal w

miasteczku przez,  d łuższy ezas, znany był w 
oko l icy  i często w zyw a n y  do położnie, przy 
czyn ia jac  się do kilku por inień. P o  oglos/“  
niu w  „M on ito r ze  Po lsk im ”  o zaginięciu do 
kumeutów dr. Natulj i  D obek  sprawa zosta­
ła w ykry ła  -"**-■

Sąd wyda ł  w yrok ,  skazujący fa łszywego  
lekarza - kobietę aa 4 lata więzienia.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z  '  R ■ I "
Najście na dom podczas wesela.

Przysięga podchorążych. te a tr  lutnia. Ze świata mody.

Duia 28 bm. w mieszkaniu St. 1‘ ansewi 
c za  w kotanji Baryszki, gminy O lk iemekie j ,  
adbywala  się zabawa weselna Około  god|4- 
ny 1 0  w ieczorem , do kolon.ii w largnęła  gru ­
pa mieszkańców pobliskich wsi Pupiszki i 
Jnrgieliszki, k łorzy  zaczęli obrzucać kamic' 
niami dom Pansewiczn,

W  jednej chw il i  wszystkie  szyby w  tn ie s z  

kaniu Pansewicza zostały wybite. .Na gości 
weselnych posypał się grad kamieni. W  iz ­
bie powstał irudny do opisania popłoch, tio.ś 
eie weselni w panice rzucil i  się do  w7yjśeia 
tloczae się i popychnjąc jeden drugiego.

W  czasie „bom bardow an iu -  mieszkania 
jeden z kamieni trafił  obecnego na weselu 1 1  
le tn iego Stanisława Daukja lisa, k tóry wkrót 
ce zmarł.

Pam iedzy  napaslnikuini a mieszkańcami 
u p o m n ia n e j  kolonji,  k lorzy  stanęli wobro

nie napadniętych w yw iąza ła  się bójka.
Vt międzyczasie sąsiad Pansewicza M. 

Uzdawis  pow iadom ił  o wypadku najbliższy 
posterunek polic j i ,  skąd n iezw łocznie  wvs!a 
ne kilku polic jantów.

P rzyb y ła  pol ic ja  położyła  kres zujsciu.
Kilku napastników, większość których z 

chw ilą  przybyc ia  pol ic j i  rozpierzchła się, z.i 
t rzymano. Jak dotychczas ustalono na ezr 
le napastników stali mieszkańcy wsi .lurgic- 
iiszki K om orow sk i  i A leksandrowski, któ­
rych osadzono w  areszcie.

Znajdują się oni pod zarzutem dokonaniu 
najścia i zabicia Daukjalisa.

Dalsze dochodzenie mające na celu usta 
lenie roli pozostałych napastników trwa.

Jak wyn ika  z dotychczasowego dochodzę 
nia najścia dokonane na tle zemsty osohi 
stej. (e)

W t j f c m i j .  w  d n iu  w i e k o p o m n e j  
r o c z n i c y  p o w s ln n ia  l i s t o p a d o w e g o ,  
d y w i z y j n a  S z k o lą  P o d c h o r ą ż y c h  w 
W i l n i e  z t o z y ła  p r z y s ię g ę .

J e s zc ze  p r z ed  g o d z .  U-tą p r z e d  k c  
ś t i ó l  g a r n i z o n ó w } '  p o d  w e z w a n i e m  
św . I g n a c e g o  p r z y b y ła  k o m p a n  ja 
s z k o ły  p o d c h o r ą ż y c h .  J e d n o c z e ś n ie  
pr/.yhyli p r z e d s t a w ic i e l e  w ła d z  cyw  i1 
n y c h  i w o j j k o w y c h  m  c z e le  z. gen . 
81; W arc zyń sk im  i d o w ó d e t j  p i e c h o l ,  
d y w i z y j n e j  pjfc. S t a c h ie w ic z c m .  L i iU 
n ie  r e p r e z e n t o w a n y  b y ł  k o rp u s  o h  
cer.ski w s z y s t k i c h  p u łk ó w  i od d z  ia 
ł ó w  g a r n i z o n u  w i l e ń s k ie g o .

L r o c z y s l i j  ns/ę św. 
ks. jU ipe lan  ś l e d z i e w s k i ,  
g ło s i ł

Krwawa zabawa.
Na zabawie  weselnej we  wsi Kam ionka 1, 

;m .  slobńdzkiej.  powstała bojka, podeza- k ló  
re j  został zab iły  przez uderzenie nożem Sza 
kiel Józef, mie.szk. wsi Zabłoszezyki. oraz

Dla Dziec*!
B r  dzieci nasze 
t ć ł r o w o  r o s ł y  
niezbędne są dl > 
ich o r g a n i z m u  
odżywcze  tłusz­
cze, wzmacnia­
jące i rozw ija ją­
ce k o ś c i e c  sole 
wapn iowe i inne krwto twórcze 
składniki. E m u ls j a  tranowa 
Scotta zawiera właśnie ko­
nieczne dla wzrostu dziecka 
substancje w  postaci na jlep­
szego, norweskiego tranu wą- 
trobiauego o standaiyzowanti 
ilości jednostek witamin A  D  
z domieszką soli wapni owych. 
Emulsja tranowa Scotta w y ­
różnia się przyjemnym sma­

kiem 1 dlatego tak chętni* 
piją ją wszystkie dzieci. 
Pamiętajc ie w ięc  dla wa­
szego dziecka: prawdziwa

E M U L S J A
T R A N O W A

S C O T T A

D o  n a b y c i a  j u ż  otS Z l  2 . —

ciężko pobic i:  Szakiel Paweł,  brat zabitego 
i K o z a ro w  P iotr ,  m. wsi Zabłoezyszki.

Dochodzenie  p rowadz i  polic ja  w celu w y  
krycia sprawców  zabójstwa

Ktmri&niszki.
K U R S Y  R O L N I C Z O  H O D O W L A N E

W  dniu 22 i 23 listopada rb. 7 -ki. szko­
le  puwsz. Nr 32 ni. W ilna  im. Stanisława 
Sfaztzyea na przedmieściu Kupr jani&zki odbv 
ły  ni i; po raz p ierwszy kursy ro ln iczo —  
h odow lan i  dla cz łonków mie jscowego  Kółka 
Roln iczego  oraz  innych ro lp ibów z okuliey. 
Na kursie om ów iono  sprawę hodowli świń i 
kur. uprawy roli. obchodzctiia  się 7.  oho-tu 
krem i 1. p. Sprawę hodowli k rów  odłożono 
n a  następną część kutSn. która odnędzie się 
jeszcze tej zimy W ykłada l i  na kursie agro* 
nom ow ie  OTO. i KR w W i ln ie  pp Budre 
w icz  i Korkliń «k i,  liczba słuchaczów przek io  
czyta 40 osób.

wHejka
O. M. P.

Ostatnim dotychczas nic objętym  pr<ez 
C. M. P .  był  pow iat wilejski,  gdzie obecnie 
powstał Komitet Organ izacy jny  ■Ogniska O 
M. ! ’ ■ popierany czynnie przez uświadom' > 
ne starsze społeczeństwo.

Zebranie Kotn. Organizacyjnego odbv*vi 
się w- WTile jce dnia 22 bm. pod prz: ‘Wb.dnASJ 
w em  przybyłego  z WiJna insjicktora OM P 
p. Młyn Sr czy ka, k tóry  o m ó w i ł  c i i s  OMP. 0 - 
ra.z sposoby ich realizowania.

Oprócz tego na zebraniu om ówiono  sze.. 
r e g  ważnych spraw organizacyjnych  a w  
szczególności kwest ję  zalrudnianiii ł iezrobo! 
ne j  m łodz ież } ’ i danie je j  należytej opieki.  — 
T e g o e  samego dnia ip. P. Giedrys wygłosił  
pogadankę w szkole  koszykarskie j p. Szczucbi 
sk iego  pt, „Podstaw ą Państwa —  Człowiek 
P r a c y V  która została przez 'licznie zgrom 1

Uwadze Sz. P.p. Lekarzy I 
I Lekarzy-Dentystów! j

O S Z C Z Ę D Z A JC IE  W A S Z  W ZROKI l
(Reflektor) J
św ia t łod z ie n n a  J

nie z m i e n i a  bar wy *  n i e  n a d w e i ę ż a  
w z r o k u .  K o r z y s t a j c i e  z okaz j i .  

Demonstrujemy tylko dziś p o r a ź  ostatni  
C e n a  r e k l a m o w a .  D o g o d n e  warunk*  
sp ła ty .  —  H o t e l  Eu rope j sk i ,  p o k ó j  55 
t e l e f o n  5-48, o d  8 — 10 rano i 3 “ 9  w*

Nadzwyczajne W3lne 
zebranie „BratniaKa”.

W  sali Śniadeckich Uniwersyelu Stelami 
Batorego odbyło  się onegdaj nadzwyczajne 
walne zebranie cz łonków Bratniej Pom ocy 
Polał lej M łodzieży Akademickie j USB. Cbo 
dz i ło  o uchwalenie nowego  statutu, sprepa 
iow anego  przez obecny zarząd ..Bratniaka'1 
w  myśl nowych  przepisów o ■stowarzyszę 
niach akademickich.

Zebrań.*' o tworzy ł  wiceprezes ..Bratnia 
k a '  p. Janicki, zastępujący zawieszonego ,v 
czynnościach prezesa Przyłuskiego (w zw ią ­
zku z wykrytemi nadużyciami w  Bratniaku)

Pro jekt slalulu spotkał się z ostrą rze 
■azową krytyką . Był opracowany na koiaińe 
i w  wie lu punktach miał rażące niedociąg­
nięcia. Zresztą sam p. Janicki przyznał, żc 
pro jek t daleki był od doskonałości. Zgtuszo 
no ,eź wic ie poprawek.

Podczas zebrania zdarzył się jn zyk ry  in 
cyndent w  pos.aci niepoczytalnego wystą 
pienia p. Jana Kapały, który, nie licząc się 
zi słowami, zaprzeczy ł  polskości W i ln a  i nu 
zw a ł  go terenem okupowanym. Wystąji ienit 
to spotkało isię z ostrym sprzeciwem wsz\ 
stkich zebranych Przewodniczący udzielił 
m u  ostrego upomnienia.

Z h am ieW c  było wystąpienie członka 
m łodz ieży  mocarstwowej.  Chodziło o to. że v  
projekcie  stalułu przewidziano, żc członkiem 
stowarzyszenia Br. Poili, nie może bvf, oso 
ba wyznania mojżeszowego, natomiast w  pa 
ragrafie  o członkach h onorow i ch i wspiera­
ją c }  ch zastrzeżenia tego nie było. ,,Mocni' 
stwowiec** wniósł poprawkę, aby i członka 
mi honorow ym i i wsp iera jącymi nie mogły 
być osoby wyznania mojżeszowego. Mocar 
s twowiec  w- tym wypadku, jak sam zazna 
czył, skorygował antysemityzm endeków 
Czyżb }  mocarstwowe}7 byli bardziej skrajni? 
T o  ciekawe.

Zebranie skończyło się o godz. 2.30 w no 
cy uchwaleniem statutu. Wlod.

s kudzoną m łodz ież  ze zrozumieniem i w 
pieniu wysłuchana.

Powstan ie  p lacówki ośw iatowej O. M. 
na leroni-e W i le jk i  Pow;. zosta ło powilan 
przez starsze społeczeństw*) z uznaniem, jak 
również młodzież licznie zaczęła zasilać yzere 
gi O. M. P. garnąc się do pracy społeczne).

Miejscowy.

Z pogranicza.
P I IO B N Y  T R A N S P O R T  B E K O N Ó W  DO 

Z. S « [  I!.
Ze i  tolpców donoszą iż ito Bósji wysłano 

drugi próbny trans,>orl I ckonow z lerenu w o 
je w ó d z lw  wschodnich.

Skutki pijaństwa.
Na drodze między Miclin iew iezami a Zr. 

ii iewieziinii  zna lez iono zmarzniętego  na 
śmierć Jana Łukaszów ieza, mieszkańca w si 
l araii iszki gm. stołpeekiej,  k tóry  powraca 
jąe z largu, upił się do utrat} przytonmosei 
i zmarzł  na sm ierer w  rowie.

c e l e b r o w a ł  
k l o r y  w y  

n a s t ęp n ie  k a za n ie .  w p i ę ­
k n y c h  s ło w a c h  p r z e p r o w a d z a j ą c  
a n a l o g j ę  p o m i ę d z y  im p u ls a m i  i id eo -  
lo g ją  ż o łn i e r z y  p o w s ta n ia  a ż o łn ie r z y  
D z is ie js z y c h ,  z a z n a t  za ją c  żi o  ile 
p o d c h o r ą ż y  -  z p o w s ta n ia  na s z t a n ­
d a r a c h  m ia ł  w y p i s a n ą  j e d y n i e  śniien'- 
d la  O j c z y z n y ,  p o d c h o r ą ż y  d z is ie js z y  
n o s i  w y s o k o  s z ta n d a r y  p o ś w ię c e n ia  i 
p r a c y  t w ó r c z e j  d la  p a ń s tw a ,  będąc.. 
£ »o lo w vm  w k a ż d e j  c h w i l i  d la  d o b ra  
j i i ś o  po lce .

P o  n a b o ż e ń s t w ie  p o d c h o r ą ż o w i e  
us la\\ 'i i  się w  s z y k u  w o j s k o w y m  
p r z e d  g m a c h e m  D. O. W .  g i l z i e  z ł o ­

ż o n o  p r z y s ię g ę .  P r z y s i ę g ę  p r z y j ę l i  
d u s z p a s te r z e  w o j s k o w i  w s z y s t k i e '1, 
w y z n a ń .

P o  p r z y s i ę d z e  -,zkola  u s z y k o w a l  i 
s i i ’ d o  d c fd a d y ,  k t ó r ą  na ul. M i c k i e w i  
c za  k o ł o  p la cu  O r z e s z k o w e j  p r z e j ą ł  
d o w ó d c a  p i e c h o t y  d y w i z y j n e j  p u łk  
S ia c h ie w io z .  D e i i l a d ę  p r o w a d z i ł  k p i .  
R o c z n ia k .  P r z e d  l i c z n ie  zt b ra n ą  p u ­
b l i c z n o ś c ią  p r z e s u n ę ła  się w s t ę g a  r v  
tn i i c z n ie  k r o c z ą c e g o  za s tęp u  m ło  
d y c h  p o d c h o rą ż y  ch, i d ą c y c h  róyy- 
ny in  k r o k i e m  w  z y k u  k o m p a n i jn y iu

P o  z a k o ń c z e n iu  d e f i l a d y  w  lo k a lu  
s z k o ły  p o d c h o r ą ż y c h  o d b y ł  s ię  ż o ł  
n ie r s k i  ob ia d ,  na k l ó r y  p r z y h y h  
p r z e d s t a w i c i e l e  yvszystl ich  pułkoyy i 
oddz ia łoyy  yy i len sk ich  yyraz z gen .  
S k y y a rc z y ń s k im  i p łk .  S la ch ie y y ic z e m  
na c z e le  \Y c za s ie  ol>i;ulu yyzn ie s io n o  
toas ty7 na c ześć  p. P r e z y d e n t a  R z c c ż y  
p o s p o l i t e j ,  u k o c h a n e g o  W o d z a  M a r ­
s za łk a  P i ł s u d s k ie g o  o r a z  n a jb l i ż  
s z y ch  doyeódcóyy

U r o z m a i c a ł y  yespó lną  b ie s ia d , '  
ż o łn ie r s k ą  o r k i e s t r a  5 p. p. L e g .  o ra?  
p o p is y  yyoka lne  p o d c h o r ą ż y c h .

Z a z n a c z y ć  je s z c z e  n a le ż y ,  że  tłu 
inny u d z ia ł  w i ln i a n  w e  yys/ystk ich  
u roc zys to śćJach  s z k o ł y  b y ł  m i ł y m  d "  
yyodiun s Y m p a t j i .  j a k ą  p o t r a f i ł a  zd o -  
Jjyć . 'zko ła  yy o k r e s ie  s tosu n k oyyo  łak 
k r ó t k i e g o  is tn ien ia  yv W i ln i e .

Smutny powrut na rodziny łono.
l*an Dobow icz  wy jechał  z A m eryk i  nu 

początku bież. miesiąca. P o  dradze za trzy ­
mał się w  Anglj i ,  a stamtąd skierował się do 
Polski, gdzie  w7 majątku koło  W i ln a  posiada 
krewnych, u których miał na jakiś czas za 
trzymać się. W  drodze  z W ars zaw y  do W i l ­
na na sł. Hialystok wstąpił do bufetu, żeby 
się pokrzepić. Pamięta ,  że posiadane w  pu­
gilaresie pieniądze w  yyalucie amerykańskie j  
i angie lskie j miał przy sobie, gdyż z tegoż 
pugilaresu dostawał pieniądze, żeby raptu 
eić należność.

Kiedy pociąg zbtiżul się do W ilna, Du-

bow iez  szykując się do wysiadania  skon­
tro low ał  czy wszystkie rzeczy ma przy  s o ­
bie i wtedy z przerażeniem stwierdził ,  że  
zginał mu pugilares, w k tórym miało być 
kolo  300 doi. amer. i 23 funtów  ang.

Zaraz po przybyc iu  do W i ln a  o  kred/ie- 
ży pieniędzy z łożył  zam eldowanie  w  polic ji .  
Poszkodow any  przypuszcza, że czatujący na 
pasażerów na Śt. Białystok z łodz ie j  zauw « -  
ży ł  u Dobow ieza pieniądze, a następnie w 
pociągu zm yl i ł  jego  czujność i p ieniądze 
skradł. (e )

Wystawa wyrób5w precyzyjnych.

f%wasm%

- "M d h

V paryskim-yGraml Palais o lw a r lo  w y.siawg', f ran i uskieh ,\vviobów p recyzy jnych1*

Problemy bałtyckie
S l r a n ic ih  Z w ią z k u  P n ia k ó w  Z i e ­

ln i K o w i e ń s k i e j  w  Ins i.  B a d a n  V  Ł 
W .  o i lh y ł  s ię  j a k o  d ru g i  z c y k lu  ha l 
l a c k i e g o  o d c z y ! p .  'J'. . \ a g u rs k io g o  ;> 
t . » „ I ) z . i s ie js z a  f a z a  w a lk  o  p a n o w a n i "  
i :ad  B id l y k i c m " .  P r c l e g e i d  p o d a !  k ró l  
k o  f a z y  b i s i o r } cz.no w a lk  o  B a łtyk ,  
p u c z e m  z o b r a z o w a ł  s y t u a c ję  ob e cn ą .

D z i ę k i  odyyró.ccn iu  sic Z S R R .  na 
W s c h ó d ,  p a ń s tw a  n a d b a ł t y c k ie  m a ją  
z te j  s t r o n y  wolna, r ę k ę  i r o z w ią z a n i e  
p r o b l e m u ,  k i o  b ę d z i e  p a n o w a ł  nad  
B a ł t y k ie m ,  p r z e s u w a  się w y r a ź n i e  na 
Z a c h ó d .  G ł ó w n y m  7 j a k  na  d z i s ia j  ar-  
g u m e n l e m ,  są w z g l ę d y  g o s p o d a r c z e :  
D a n ja  E s l o r  ja, F in l a n d j a  np. z w ią z a  
ł y  s ię  e k o n o m ic z n i e  z A n g l ją .  k tó ra  
r z i id z i  s ię  w  I y c 1i  k r . i ja c b ,  j a k  w e  wda 
s n y c b  k o lo n j t i c b ,  p o w o d u  jąc p o s u n ie  
c ia ,  s to ją c e  w  s to su n k u  n ie r a z  sprz-e 
czny.ni z d o b r ia n  d a n e g o  k ra ju  L i t  
w  a p o d o h n i i  jes t  z w h iz a n a  z N ie m c a  
m i.  N ie  m o ż n a  w i ę c  l i c z v ć  na p o w o  
d> g o s p o d a r c z e  z b l i ż e n ia  p a ń s lw  nad  
b a ł t y c k ic h ,  I c m h a r d z i e j .  żc  j e ś l i  c b o  
d z i  o  P o ls k ę ,  r o z m i a r y  n a s z e g o  ban  
d lu  z p a ń s tw a m i  S k a n d y n a w s k i c n i  i 
B a ł l y c k i e m i  są b. s k r o m n e ,  zaś b i lun  
se n i c i i r o p o r c j o n a ln i e  k o r z y s tn e .

A\ z g l ę d y  p o l i t y c z n e  o d g r y w  a ją tu 
r o lę  b a r d z i e j  d la  id e i  z w ią z k u  k o r z y  
s iną .  O b a w a  p r z e d  a g r e s ją  n i e m i e c ­
ką  p r z y g o t o w a ł a  syvego c zasu  grun t 
d o  p r o je k tu  L in d h a g e n a  (n o ta b o m  
l i tu a n o f i l a ) ,  k t ó r y  m ó w i ł  o  z b l i ż e n iu  
g o s p o d a r c z e m  i k u l tu r a lu c m  j iań s tw  
(s k a n d y n a w s k ic h ,  L i t w y .  L s t o n j i  i 
Ł o t w y ,  o r a z  P o ls k i .  N ie  t r z e b a  póc!.- 
kreśJać, że  w  z w i t i z k u  la k im  P o ls c e  
p r z y p a d ła b y  b a r d z o  p o w a ż n a  ro la

v a r . tz ie  d w u c b  l } l k o  m a m y  d o  
l e g o  z b l i ż e n ia  k o n l r a b c n l ó w  w z g l ę d  
n ie  z d e c y d o w a n y c h :  E s to n ją  i Ł o t w ę .  
P o g h id y  p ań s tw  in n y c h  są p o ś r e d n io  
lub  b e z p o ś r e d n io  f u n k . j ą  slracb.n 
p r z e d  N i e m c a m i  i h i t l e r y z m e m .  Jeśli 
c h o d z i  o  L i t w ę ,  to  są już g ło s y  w z y  
w a ją c e  d o  o d w r o t u  z d a w n e g o  p ro  
n i e m ie c k i e g o  s t a n o w is k a ,  a g ło sów  
t y c h  p r z y b ę d z i e  n i e w ą t p l iw i e  p o  za  
w a r c iu  t r a k ta tu  h a n d l o w e g o  p o ls k o  
n ie m ie c k ie g o . . .  R ę k a  d o  ,LH-cwy b y ła  
w  s w o im  c z a s ie  w y c i ą g n i ę t a  w7 G eno  
w i e  i —  tak  w  p o w ie t r z u ,  p o zo s ta ła .  
R z e c z ą  L i t w y  jes t  le r a z  to z m ie n ić

P o p u l a r n e  p r z e d s t a w ie n ie  s } t u a c :i 

p o l i t y c z n e j  i g o s j t o d a r c z e j  państw  
n a d b a ł t y c k ic h ,  o r a z  z o r j e n t o w a n i e  
s łuchacz . }  w  d y n a m ic e  s p ra w  tak 
M is k o  nas  o b c h o d z ą c y c h  m a  swoje.; 
n i e m a ł e  z n a c z e n ie  z w ła s z c z a  w W i l ­
n ie  m i.

„ M o lu ,  co  c iężko  na kawałek ch leba  
Pra cu jesz  w szafie g ry zą c  czarne

frak i.
P r z e r w i j  swą pracę.  —  czasem

przec ież  trzeba
Pan altruistą.

S ch o w a j  się w ięc  w krzaki,
Dziś w la ś c ic ie le j lk i )  (są  tacy p o n o )  
Jedtnabiów, f ra k ó w  s tro jów  w iz y to ­

wych,
D la  p rz y je m n o ś c i  et p u b l ic o  bon o  
P ó jd ą  p rzew ie trzy ć  ubran ia  i g łow y  
(u izety, rad jo ,  w y ją  ja k  w i lk i  w lesie 
o najweselszej w  ty m  r o k u  zabawie  
(U rz ą d z a  W o je w ó d z k i  K o m ite t ,  co

niesie
P o m o c  A k a d e m ik o m )

Badź na' C za rn e j Kaw ie  
,,Czarna  K a w a "  w kasyn ie  Garn i-  

zon ow em  2-go  g ru d n ia  r 6 . f i , '

Obchód 10-cialeciai

Konserwatorium.
W  sob o tę  dn 2 g ru d n ia  od b ęd z ie  

się o b c h ó d  10- lec ia  K o n s e r w a to r iu m  
M u z y c z n e g o  w  \\ l in ie. P r o g r a m  o b e j ­
m u je :  1) g. !) r a n o  —  n a b o ż e ń s tw o  w 
kośc ie le  p o - B e r n a rd y ń s k im ;  2) g'. 8 w 
K o n ce r t  J u b i leu s zo w y  \y Sali K o n s e r ­
w a t o r iu m  ( fo r t e p ia n .  ,p icw .  s k r z y p ­
ce, k la rn e l .  o r k i e s t r a ) ;  3 ] g. 11 yy. —  
w s p ó ln a  yy ieczen  a (w e d łu g  zapisóyy, 
z g ła s z a n y c h  pr/c/ o s o b y  ch ę tn e  do  
s ek re ta r ja l i i  Konseryy a to r ju m  yv g o d z  
4 —  7 yy., b ib  Ic leL  N r .  15— 88l.

Koledzy Pracownicy 
Umysłowi.

Wileński AYii jewódzki P racown iczy  Ko 
milt-t Pożyczk i  N arodowe j n in i i jszen i l i jn tc j  
mie pr cypoiniua Kolegom  P racown ikom  
LJmysłowym o zb liża jącym  się terminie wjit.i 
cenią l l l - e j  raty Poż. Nar. i w zyw a  ogól pra 
cow n ikón  do term inowego  uiszczenia II I  c  
raty.

Defraudant —  sołtys.
W cz o ra j  ...;d okręgow y w W i ln ie  skazał ti 

sołtysa gminy rndomińskiej.  Bronis ława Po  
lańsk;ego, na karę 1 roku i 3 m. więzienia 
za jn/ywlaszczenie  oko ło  1 lysiąca zł. Oska; 
żony przyznał się do winy (w)

a a g ę h r o / f yUJ U  U  U ! U  u u u  .

p r z / f f . CRVPĄ 
INFLUENZA 

flką.; A N G I NAfr j1'
p u l Ś K I E  T a B l E I K I

„Pod B ia łym  Kon iem ", operetka 
Benatzky*ego

O sb i ln i i i  j t r ę m je ra  mi zegu  teiftru 
m u z y c z n e g o  zudoyyoln iłt i  chyhti yyszy 
s łk ic l i .  W proyynd/on ie  d o  u k c ji  tak ie j  
i lośc i  ru ch u ,  b a rw y  i itż.yyicku na  tle 
g ó r  i j e z i o r  T y r o lu ,  yyąilecęnic yy ta k ie  
tło scrcoyyych  p r z y g ó d  aż  trzech  par , 
p o c ie s zn e  p o s la c ic  Gzech.óyy i 1. d. 
s tw o r z y ły  yy idoyyisko. ld r z y m u ją c e  za- 
c i i ‘ka\yicnit yyidza i s luc lu ic za  yy sta 
tern n ap ięc iu .  N ad ow  s/.y s tko  p r  w c z y  
nda  się d o  tego  yyrazcniti c h o r c o g r a  
ificzna i d ek o ra cy  jn a  s trona  o j ic rc tk i  
, ,P o d  B ia ły  m K o n ie m * ’ c ie sząca  y\ / rok  
n ieu s tan n ą  zm ie n n o ś c ią  ohrazoyy .  ł iar  
d z o  p o im s ło y y o  u t r z y m u ją c y c h  f e e ­
r y c z n ą  s l i o n ę  przcdstayy ien ia .

M u z y k a  B cn a t z k y  cgo .  p e łn a  n  !- 
u l ic zn e j  i m e lo d y  jn e j  e h a r a k te r y s ly k i ,  
a m ie js c a m i  i slosoyyiu-j d o  s\ tuacji  
nastrojoyyości,. b y ła  t y m  w ażnym - m o ­
to rem  ca łośc i,  k tó r y  yy yyidoyy ' s k u  mu 
z y c z n e m  m a  z n a lu r y  rzeczy  o ż y w ia  
ją e ą  yy.szysiko ro lę .

T o  le ż  c zu jn ą  i u ta lcn loyya n ą  rękę  
pp. Koc lianoyy .sk icgo  (k icroyyn ictyvo  
o b f i t e j  ]>artji m u z y c z n i  j ) .  T a t r z a ń s k ie  
g o  ( r t 'ż y sc r ja )  i G ie s ie lsk ie go  (c h o re o  , 
g r td ja  i d e k o ra c je )  c zu ło  się tu yy wry- 
s o k im  s to p n iu  w e  y ys zy s tk ieb  s z c z e ­
g ó ła ch  \ey kon an ia .  R z u c a ła  się yy o c z y  
.spraw ność  d o s k o n a ła  zespołóyy  Um ęcz 
n y c h  (p r z e ś l i c z n y  yyalc N a d  m o d r y m  
D u n a j e m 1* z p. M n r tó w n ą  na e ze ld ) ,  
soloyy y  tan ie c  ]>. C ie s ie ls k ie g o  i zespo- 
łoyy e b ó r a ln y r h .  W  yy e k o n a n ie  c a ł o ­
ści w id o w is k a  yy łożono  m nóstyyo  sta-' 
rtutności / n a j l e p s z y m  yyyn ik iem .

Z l i y i c c z n e m  Jiyłoljy za z n a c za ć ,  iż  
n a s i  yyykonayycv  ro t soloyy y c l j  d a l i—  
ja k  zyyyk ic  —  m a k s im u m  s w y c h  u 
zd o ln ioń .

Py.s/.ny typ  b u ń c z u c z n e g o  Gzccb ii  
K r / y w a n k a  d a ł  p. W y rw ie ? . ,  u c lu irak -  
ł t r y z o y y a n y  na p o p id a rn e g r i  k o m ik a  
f ib n oyycgo .  . K o n k u r e n c y jn y m " 1 Czc- 
c l i c m  b y ł  p: Szczayy ińsk i  ( . .ś l iczny 
Z y g m u ś " ) ; t cm p e ra m en lo y y a  yyłaści 
c io łka  g o s p o d y  ip. H a lm i r s k a )  z tupc  
lem  k r z y w d z i ł a  s e rd e c zn e  uczu c ia  
sycego k e ln e r a  (]). D em b o ycsk i ) .  k t ó i }  
yyytryyałośc ią  i sydnpatyczn.) in b u m o -  
rt'm dojsroyy a d z i f  yyreszc ie  d o  zyyycię-  
styya s w e j  sprayyy7 sercoyyej.  P  K a u p e .  
d o s k o n a ła  p od  y cz g lęd om  y vo k a ln y m  i 
t ik io rsk i .n  u jm u ją c o  o d ty y o r zy ła  r o lę  
Gzi szk i K rzyyyan kóyyn y  . M i lu tk ą  K la r  
eta b y ła  p. Łasoyeska  ju k o  c ó rk a  anta 
lo ra  tu r y s t y k i  fp. K u l t iń sk i ) .

M ło d z i  a r ty śc i  n a s z e g o  ze sp o łu  o 
p e re łk oyycgo  sprayy ia l i  się b ez  z a r z u ­
tu: p. R eyy k o w s k i  śp ieyyał i g ra ł  z ca łą  
syyoboda. p. B iszeyyska r ó w n i e ż  nio- 
yyic lką s w ą  r o lę  w y k o n a ł a  b a r d z o  h> 
n ie .  B e z im ie n n y  p i c o l o  b y ł  s y m p a ­
t y c z n y m .  p e łn y m  h u m o ru ,  u rw is e m

N a  s z c z e g ó ln ie j s z e  z a z n a c z e n ie  za  
s łu gu je  p. T a t r z a ń s k i ,  k tó r y  r o l i  cesa 
r za  F r a n c is / k a -J o z e fa  n a d a ł  p o ż ą d a ­
l i }  u m ia r  i u m ie ję tn ie  p o d k re ś l i !  n ie- 
u chyyytn y  —  z d a w a ło b y  się Sens yyięk 
„ zo śc i  n ie frasob l iyyw ch  z  p o z o ru  ko- 
m e d y j  m u z y c z n y c h ,  c z y  o p e r e t e k :  na 
p rz es t r z en i  k i lk u  a k t ó w  r o z ta ń c z o n e j  
i r o zśp ie sea n e j  na yvosoło a k c j i  p r z e  
w i j a  się In ra z  p o  ra z  r a c ja  in n e g o  
ta k że  nastayy ien ia  yy s tosunku  d o  m e  
k tó r y c h  p rz e s a d n ie  ,,p o w a ż n y c h ' '
sprayy t e g o  n a j l e p s z e g o  z e  św ict łÓw ; j 
p o w ia d a .  *naprzy k ła d  c esa rz  d o  ro z  
ż a lo m  j  o h c r ż y s łk i  f ,  P o d  B ia ły m *  K o  
n i e m " :  , g d v  b y ł e m  m ło d y m ,  zdayya ło  
m i się. ż e  c z e k a  m ię  B ó g  w i e  j a k i e  
s zczęśc ie ,  a  je s te m  ty lko . . .  c e s a r z e m "

N o ,  a l e k k a  d ez inyyo ltu ra .  z k tó rą  
t ra k tu je  się yy t r z e ch  s z tu k ach  n iek tó -  
i e  p o z o r n i e  t r u d n e  p o r y p e ł j e  ż y c io -  
yye, lub  p o d k r e ś la  s a t y r y c z n i e  n ie k tó  
r e  p o z o r n e  f e t y s z e  c o d z i e n n e g o  ż y c ia  
—  c z y ż  n ie  d o d a je  p o ż y t e c z n e g o  c z v n  
n ik a  p o g o d }  d u ch a ,  t a k  n i e o b f i c i e  u 
n a s  r ep r c zen to yy t in cg o .  Ł  W .

K U  1 J E R  S P  O R T O W Y
Mecz W. K. S. -

N a jnow szy  model na se/on z im ow y  1933/34.

Narodowy socjalizm 
wśród Białorusinów.

Dnia 2ó l istopada ukazało się m W ilm tf  
nowe jiisnio tiiaiortiskic (miesięczniki fi. 1. 
,.No\v\- Szlach", będące, jak stwierdza na 
główek, organem białoruskie j myśli l iarodo 
wo soejalistreznej. P ism o to jest wydawa 
ne przez, grupę młodz ieży ideo logów  po­
wyższego kierunku.

W  artykule wstępnym redakcja podkreś 
ta że nadszedł już czas by p rzem ów ił  gło* 
reprezentowanego przez pismu odłamu Da 
lej odse]iaroyvu(ąc się od chadecji i kom u­
nizmu, redakcja uważa że kierunek przez 
nią reprezentowany winien znaleźć swe roz 
j iowszeclm ie  wśród białoruskiego społeczeń­
stwa i skry s labzować si*  w swym teorety z 
m m  ugruntowaniu.

7 ar tykułów „G łów ne wytyczne*.  „ N a ­
rodowy Socja lizm * i in widać że ideo log ja  
młodych b ia łorusinów narodow > cli soc ja l i­
stów znajduje ;ię jeszc e w  stadjura płvri- 
11 em .

Trudno dziś pow iedzieć  czym się sk iń  - 
u f  ten nowo i a rodzony k ierunek; rzy  np, 
nie padnie o fiarą  namiętnie zwalczanego  
marksizmu.

n f f R i <
j j U K D U i

przeniesiony na

uf. Mickeewicza 20,
telefon 8-83.

YY niedzielę d n ia  3 -go  g ru d n ia  u 
godz. 11.3B na Stad jon ie  bu .  M a r s z a ł ­
ka  Józ«*fa P i łsudsk iego ,  p rzy  ul. YY;er  
k oń  skie j odbędz ie  się m ecz p iłk i  noż

Czarni w niedzielę.
nej C za rn i  ( L w ó w )  —  Y\’KS. „S in i  
g łyM (YYilno).

Ś m ig ły  w y s tąp i  w s w y m  n a j lep  
szyni sk ładzie . Z am ias t  R o g o w a  gra  
w  b ra m c e  Z ienk iew icz .

hiegń

S Z I l  k K F R  ? * O R IT Y .

YYIEDF.iŃ, (1*31). \Y m iędzyn aro  
dow y  ełi zapasach , toeząeveh się obe-  
cnie w cycku cen tra lnym , P o r tu g a l ­
czyk O lh e i r a  p o k o n a ł  d o łychczaso  
w e g o  m istrza  św ia ta  Sztekera.

( ) ( « N I S K O  K. P. \Y. J E D Z I i :
D O  KATO YYTC.

H o k e iś c i  O g n is k a  za k o n t ra k to w a ł  
li m e c z  l to k e jo w 7} 7, k t ó r y  m a  s ię o  > 
ł iy ć  !) g ru d n ia  w  K a t o w i c a c h  z d rą ży  
ną Ś ląska

B ęd z ie  to  p i e r w s z y  w  tym  so/on ii  
w y j a z d  n a s z e j  d i u ż y n y  m is t r z ó w  
sk ic j .  k t ó r a  w y  , tąp i j e d n a k  I iez  t r e ­
n ingu .

S w o j e  z r o b ić  pow  inna su ch a  za  
{Spawa h o k e j o w a  na k tó r ą  u c zę s zc za  
ti w s z y s c y  nas i  r e p r e z e n ta n c i ,  a m o ­
że  m r o z y  p o z w o l ą  b y  p r z e d  w\ ja z  
d em  w y ła  oh zo s ta ła  ś l i z g a w k a .  W y  
la n ie  w c z e ś n ie j s z e  ś l i z g a w k i  m a  o g r o  
in n e  d la  h o k e is t ó w 7 z n a c z e n ie ,  a l t  w  
d a n y m  w w p a d k u  w s z y s t k o  za le ży  od  
m ro z u .

OTYY A R G IF  Ś L I Z G A W K I .
W  rzwartek  dnia .30 listopada r. b. o 

godz. 10 rano nastąpi o twarc ie  ś lizgawki w 
Parku -Sportowym M łodzieży  Szkolnej en 
gen, Że l igowskiego  w W iln ie.

W I O Ś L A R Z E  S K Ł A D A J Ą  
S P R A W O Z D A N I E .

W ileńskie T ow arzys tw o  W ioślarskie w y- 
:j!nacz.y}o termin swego dorocznego walnego 
zgromadzen ia  członków

'Zebranie odbędzie się 17 grudn.a o godz 
16 w  lokalu T ow arzys tw a  Kredytow ego  Ju- 

-g ie l lonska 10.

( O  B Ę D Z I E  Z  P A S Z P O R T A .Y I I?
Dziś zapadn ie-decyz ja  czv o trzym a pas«- 

por lv  zagranieząe drużyna gier sportowv< 'i 
na w y ja zd  do Rygi-

W i ln ian ie  ze swej strony do łoży l i  wszel 
kich starań, by paszporty uzyskać, Kurator 
Akad. Zw  Zbliżenia M iędzynarodowego  | 
Samorewicz postał szereg  pism do W arszaws 
i Rvgi,  a wtadze 1 sportowe również j ioczv 
nity starania w  odnośnych niinisterstwac'i, 
k tóre •jiowdnny dzisiaj nadesłać do W ilna  
decydującą odpowiedź. Wraztie p rzychylne j 
odpow iedz i w y ja zd  nastąpi w  piątek rano

N O W  I T R E N E R Z Y  P O L S K I E G O  
N A R C IA R S T Y Y A .

W  sezonie  b ieżącym  Polski Zw iązek  Nar 
ciarski sprowadza trzech trenerów specjał 
nych, a to: trenera norwesk iego  dla treno­
wania skoków  naszych zawodników, trenera 
austrjackiego dla treningu w biegach zjaz 
dowyclt,  oraz trenera f ińskiego dla biegów 
nizinnych. D wa j p ierwsi trenerzy t r en o w a ć . 
bedą przedewszystk iem czo łową grupę za 
wodników, k tórzy  wystąpią w  roku 1934 na 
zawodach  F IS  w  Szwecji  i w  Szwajcari i .  
Jak w iadom o  bow iem  zaw ody  F IS  m a ją  roz 
paść się w  tym roku na program b iegów

» • »-
i skoków na terenie Szwecji,  oraz 
z jazdowych  na terenie Szwajcarji.

W  sezonie b ieżącym postanowił Potsk 
Zw iązek  Narciarski otoczyć  specja lną o p ie ­
ką narciarstwo nizinne, jako  narciarstwo 
typow i dla o lbrzym ich  połaci w-sehodnirb 
Rzeczypospolite j .  4 )hi obudzenia tego nar.-ia 
Siwa i podniesienia jego  jroziomu organizuje 
się w styczniu 1934 r. sjiecjaluy kurs w  B ia­
łow ieży .  k tóry da sposobność wyszkolenia 
kadr naszych narc iarzy kresowyełi  pod k(e 
runkiem lak wy trawnego  specjalisty, jak 
liński trener Lapaleineu.

Gra w kregle wraca.

Piękne ka l i forn i jk i  entuzjazmują się spor 
tem prababek —  grą w  kręgle . Czy prabab 
cie b y łyby  mocno zbudowane stro jam i tej 
grom Łdkf?

R a D J O
W I L N O .

J.ż W A R T l  k, Ania 30 listopada 1933 r.
7,00 - 7.50: Czas. Gimnastyka. Muzyka.

Dziennik poranny Muzyka. Chwilka gosp 
dom. 11.40: P rzeg ląd  prasy. 11,60: Muzyka 

bz Jiłyt 11,57: Czas. 12 0o Pieśni polskie. — 
12,30: Dziennik południowy. 12,36 Poranek 
szkolny. Kom. meteor. 15,20 P rog ram  dzień 
n_v. 15,25: W iad .  o eksporcie . 15,30: Giełda
roln icza 15,40: Koncert.  16,25: Aud. dla mło 
dzieży :  ,yPow;stanie l isto jiadowe w poezji 
X X  w.“  16,40": „M o je  dziecko chce czytać * —  
odczyt. 16.55: Yrje i pieśni. 17,10: Recital fo r  
tep. 17,50: Codz. ode pow. 18,00: „Czyteln ik  
a książka"* — - odczyt 18,20: Ostatnie nowości 
f i rm y  „S y re n a "  (płyty).  19,00: P rogram  na 
piątek. 1905: „Skrzynka pocztowa Nr. 272". 
19,25; Odczyt aktualny 19 40 Sport. 19,45: 
Rozmait . 19,47 Dziennik wieczorny 20.0*; 
Koncert 21,00: Skrzynka techniczna. 21,15: 
Koncerf.  22,0(h Muzyka cygańska. 23,00: K o ­
munikat meteor. 23,05; Słuchowisko: Za
b roń '  —  reportaż historyczny7 z r. 18.30. —

PI Yi E'K. dnia 1 grudnia 1933 r.
7 00 Czas. Chw ilka  gosp. dom.. 11 40: 

p rzegląd jtrasy, .Chwilka gosp. dom  , 11.40 
P rzeg ląd  jrrasy; 11.50: Muzyka z płyt 11.57: 
Czas, Muzyka, Kom meteor., Muzyka, 15 30 
P rogram  dzienny, 15.25: W iad .  o eksporcie 
1,1.30:, Giełda roln., 15.40s Muzyka żydowska 
(p ły ty I, 16.00: Pogadanka L. O. P. P „  16.10. 
Koncert dla m łodz ieży  (ptytyij, 16.40: „Co 
się dz ie je  w W i ln ie "  —  pogadanka, 16 5 
Koncert kameralny 17.50: Codz ode p o w ,  
18.00: „(3 książce naukowej w Po ls ce "  —  
odczyt, 18.20:77 Muzyka, 19.00: Program na 
sobotę. 19.05: Zi spraw litewskich, 19.20: 
Rozmaitości.  19.25: Fe l jeton  aktualny, 19 40: 
Sport. 19 15: Rozmaitości,  19.47- Dziennik 
w ieczorny, 20.00: Pogadanka muzyczna,
20 15 Koncer l  sym fon iczny z Filharni.  W a r  
szawskie j. 21.00: . Kobieta i książka" —  fet 
jcton wygi. K. Makuszyński. 21.15: D. c. 
kocert symt,, 22.40: Muzyka z płyt 22 55: 
Muzyka taneczna,

TRIOTRON
n a j t a ń s z e .  

I a m p q ^  radjou^e  
o n a  j u j i c c i e i a

NOWINKI RADJ0WE.
K O N C E R T  W Y B IT N E G O  P IA N IS T Y .

Dzisiaj w e u/w ru tek o godz. 17,10 w y ­
stąpi przed m ikro fonem  znany pianista Ho 
man Jasiński, pro fesor  Konserwator ium  Mu­
zycznego Program  zaw iera  piękną o fanta 
styczno-inistycznym charakterze Sonetę op. 
13 Skrjabina. sonatę, k tóra jest c iekawym  
przyk ładem ideo log j i  w ie lk iego  muzyka ro  
syjskiego i v. założeniu sweir ma być obra ­
zem w yzw o len ia  się drzemiących w  rz łow ic- 
ku utajonych sil mistycznych.

M U Z Y K A  P O P U L A R N A .

1 egoż dnia na w ieę zo row ym  koncert; >: 
popularnym o godz. 20 wystąpi gościnnie 
w studjo rad jow em  śjtiewaczka f ińska Pia 
Rayemia, która odśp iewa mało znane u nas 
pieśni k om pozy to rów  finlandzkich, jak  5i- 
belius, Jarnefelt Mełartin i Klementi. Część 
koncertowa zawiera  ponadto utw ory k o m ­
pozy to rów  skandynawskich na orkiestrę

R E P O R T A Ż  H IS TO R YC ZN Y .

Z pow odu  10.3 rocznicy powstania l is to ­
padow ego  rozg łośnia  wileńska nadaje w 
czwartek  o godz. 23.05 barw ny reportaż h i ­
storyczny z r. 1830 p. t. „ Z a  broń " opracu 
wany na podstawie dokum entów  ówczesnych, 
p rzez J. Ostrowskiego  i J. Żarnowieckich. 
Transmisja na wszystkie stacje rad jowe
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K R O N I K A
C z w a r ł e k

30
' L i s to p a d

D i i i i  A n a rze ja  Apost .  

Jutro El gjusrza B. W

W srh ó d  i lanca  — f .  7 m. 19 

Zachód  . — «• 3 m 30

S p o « T 7 flZin * Z«k<adu Mateorolojj l  U S.B. 
■  Wilr ls  z dnia 29-Xl 1933 roku

Ciśnienie  780 
Ten*pi-rulura średnia —  8

—  12
Tem peratura  najwyższa 
Temperatura najniższa 
Opad —
W ia t r  poludn.-wschodni 
Tend, wzrost nast stan stały 
Uwagi:  pogodnie.

>
Przew idyw an y  przebieg pogody w dn.
dzis iejszym 30 listopada według PIM.
Po  pochmurnym luh mglistym rarikn w 

ciągu dnia pogoda słoneczna. Na w fchodz.e  
dość silny, pozatem um iarkowany mróz 
Słabnące w ia trv  z k ierunków wschodnich

I )  V Ź U RV A P T  K  K.
Dziś w nocy dyżurują następujące aptek::
Paka —  Aiitokoiaka 54, Siekierżyń.skiego 

—  Zarzecse 20, Sokołowskiego —  Tyzenhau 
zowska róg Targow ej ,  Szantyra —  Legjnno 
v a ,  Zasławskiego —  Nowugródzaa, Zając/ 
kowskiego —  W ito ldow a .

Oraz Rodow icza —  Ostrobramska 4, Jur 
kowskiego —- WHUsńska 8, \ugus low sk iego-- 
Mickiewiczu 8 i Sapożuikowa — róg Zttwa! 
nej i Stefańskiej.

O S O B I S T A

Gen. L i tw in ow ie *  w W iln ie .  Bawi w 
W i ln ie  dowódca O. K. 111 gen. L itw inow icz .

—- D yrek tor  Lasów  Państwowych  p .-Ed  
ftu i i l  Szeniioth został m ianowany zast>‘ p f ą 
członka Rady D rzew ne j  i wy jeżdża  do W a r  
szawy na posiedzenie  inauguracyjne tejże 
Rude w dniu 30 hm

M IEJSKA
—  W znow ien ie  robót w ocłoeiągowyeh. Ma

gistrat w znow ił  roboty wodociągowe  na ul 
K a lw a ry jskie j  p rowadząc  je  oliecnie w oslal 
nim już etapie  na odcinku od rynku w  kie 
runku koszar I Brygady i 4 puiku ułanów

Na robotach pracuje kilkudziesięciu rn 
botn ikow

Zniżka opłat za rejestracji;  rowerów
Na jednem z ostatnich posiedzeń Zarząd 
miasta postanów ił zn iżyć  opłaty za reje.strac 
ję  row erów  z 4 złotych do 3-ch.

Nowa ta ry la  wchodz i w  życie  z dniem I 
kwietnia r. prz

W yrów n an ie  poziomu jezdni na ul. T. 
Zana. W  najb l iższym cząsie mają być podje 
te roboty ziemne na ul. Tomasza Zana. Bo 
b o ty  te mają na celu wyrów nan ie  poziomu 

"liliCy ' zatrudnią kilkudziesięciu bezrobot 
nych.

—  Zmiana kierunku jezdni na ul. 1 (’ ;< 
ter ji. N ow a  ulica. W ładze  mii jskie, dążąc do 
nadania W ilnu  estetycznego wyglądu, z dru 
g ie j  zaś strony, mając  na wzg lądzie  zapew 
nienie mieszkańcom na jbardzie j  zdrów ot 
nycb warunków, opracow ały  plan urządzę 
l i ia  w W iln ie  coś w rodzaju p lantów kra 
kowskich przez wybudowanie  e fektownych 
z ie leńców  wzdłuż W ilji, które połączone to  
staną z placem Łukiskim i górą Boufałtowa 
Prz^ gotowania  do real izac j i  iego  planu już 
zostały rozpoczęte i p rzy ję l i  obecnie charuk 
ter umacniania brzegów  V\ ilji. Zkolei pod 
ję te  zostaną roboty przy zmianie terenu je/d 
ni na uli// 4 Baterji, która będzie  przesunie 
ta b liże j W il j i .  po bokach zaś wybudowani 
zostaną zieleńce. Kierunek nowej jezdni b ;  
dz ie  przedłużeniem ul. Zygmuntowskiej.  Nie 
za leżnie oil powyższego  magisłriPt zamier. a 
jezdnię  poprowadz ić  dalej brzegiem W P j  
aż do przecięcia się z ul. Montwilłowska.

• P o  zakończeniu przeprowadzanych  olzer 
nie robót p rzygotowaw czych  reszta, plami z > 
stanie wykonana na wiosnę roku przyszłe 
g°-

S A N I  1 A R N A

i — W alka  z jaglicą. Dzięki p rowadzone j 
p lanowe j i intensywnej akcji zapobiegam 
cze j p rzec iw ko  chorobom jaglicy, dow iadu 
jem y się, iż kolumny przeciw -jag l iczne  w 
ciągu ostatniego kwartału rb, udzie liły po 
mocy  lekarskie j 4786 osobom, wy leczy ły  z i 
pełnie chorych  około  2500 osób, przeprow i 
dzi ły  badań przeszło 3000 oraz zw iedz i ły  <1 
pow ia tów  w o jew ództw a  wileńskiego.

Z  K O L E I
—  Ognisko K o le jow e  Przysposób. W o jak  

N. V\ l le jka. V e czwartek 30 b. m. w  sak 
„Ogniska ' przy  u l  Potock ie j  28 o godz. ići 
zostanie  wyg łoszony  odczyt przez preleg 
p. M. Szczytta na temat" Kuźnie dobroby ia  
i broni niszczącej (W ie lk i  przemysł).  Pre  
legen l w  treściwym referacie  przytoczy  m 
In. szereg c iekawych ep izodów  związanych 
z  zagad. i rozbudową przemysłu. Ze względu 
na c iekawą treść odczytu K APEW  iacy sta,v 
cie się licznie z rodzinami. Goście mile  wi 
dziani. W stęp  wolny

- -  K o le jo w e  K o lo  Szybowcowe. W  Sali

Kon ferency jne j  Dyrekcji K o le jow e j  w  dniu 
28 lim. o godzinie  18 w obecności p. Dyrek io  
ra Koli  i inż. Kazim ierza I a lkowD óego-odb ' '  
ło się zebranie organizacy jne  K o le jow ego  K )  
ta (Si ybowcow ego .  ponadto w zebraniu u 
dziat wzięli  p. p w ice i lyrekor Kole i, inż. Sic 
fan Mazurowski, wiceprezi  s Okręgow ego K )  
mile lu S zybowcowego  V. Rojęcki, Komin, 
dant Przysposobien ia W o jsk o w e go  Lotni 
czego w W i ln ie  kpi pilot Franciszek Pyte l  
przedstawiciel 5 pułku lotn iczego w Lidzie, 
por. H ryn iew icz W iceprezes  K o le jow ego  Ko 
mitetu LO PP. inż Budkiewicz i licznie ze 
brani pracownicy kole jowi.

Zebranie zagaił p inż. Mazurowski, jako 
przewodniczący  kole jno  przemawia li  p. p : 
Butkiewicz. Rojęcki, kapt. p i lo l  Pyte l Nu 
prezesa K o le jow ego  Kola  S zybow cow ego  wy 
brany p. inż. Kazim ierz  Ossowski.

Do Zarządu węszli pp.: inż. j omasz Pies 
lak. inż. Lucjan Kuaszezyński,  Marja Pana 
sewiczówna. Al i koła j Rostkowski.  Kazim ierz  
Snicszko. a do Kom isj i  R ew izy jne j  pp. i iż 
W łodz im ierz  l iu lk i iw ięz ,  inż Antoni Law ę  
ęki i .Michał Tom aszewicz

Dyrektor Kniei p. inz. I alków.ski życzył 
nowo pow-Jalej p lacówce szybow cow ej jak 
najlepszego rozwoju, podkrośla jąc p r zvb ‘ iii, 
j o  moment za-byżenia Kota Szybowcowego  
wypad! bardzo  szczęśliwie, gdyż w  chwiń 
obrad zebrania orgtinizacyjncgo, przyjecti .il  
do W ilna. Maiszalęk Polski Józe f  Piłsudska, 
a wszelk ie  poczynania związani; z jego  ober 
ilością, dają jaknajlcpsze rezultaty.

G O S P O D A R C Z A

—  E k s p o r t  d ro b iu .  W  P o r u b a n k u  
zosł.tht u r u c h o m io n a  p ro yv izo r> c zn : »  
ch ło n d n in -p rze ch o y y a J m n  tlltt d r o b in  
p r z e n a c z o n e g o  ttit cii sp o r t  d o  Pru  

W s c h o d n i c h .
Jak  ju ż  d o n o s i l i ś m y  e k s p o r t e r z y  

yytlcń.scy n a w ią z . t l i  k o n ta k t  han d loyyy  
z im p o r t e r a m i  pru- k im i  c c l i t i t  d o s ta i  
c z e n ia  k i lk u  t y s i ę c y  s z tuk  b i t y c h  gęs i 
k u r  i in n e g o  d ro b iu .  P i e r w s z y  tran  
sport  d ro b iu  o d s z e d ł  w  p o ł o w i e  b. ii. 
d ru g i  o d e jd z i e  w  p i e r w  s z y c h  d n ia ch  
g r u d n ia  i t r z e c i  ti;t k r ó t k o  p r z e  1 
ś w ię t a m i  B o ż e g o  N a r o d z e n ia .

O g ó ł e m  z W i l e ń s z c z y z n y  m a  b yć  
yyj \y ie z ion y  ch  o k o ło  5000 sztuk  fci 
t e g o  d ro b i l i .

Z I  Z W I Ą Z K Ó W  1 S T Ó W  \ R Z
—  Rocznica powstania l is topadowego  i* 

inaw lidńw wojennych R. P. W  dniu 25 l>. ju 
w lokalu Związku Inw. W o j  R. P. przw 
ul. Ostrobramsiiie j 27 odbyła się uroczysta 
akadenija ku uczczeniu roczn iąy powstania 
l istopadowego. S łowo wstępne w ypow iedz ia ł  
p rzewodniczący  Okr. Koła Z lW fSP  p. M 
clial .Bory sewieg, który podniósł cele Oddzia 
łu Kulturalno-Oświatowego, życząc nut •  
jego  pracy oyvocnycii wyitlkoW.

P i» wzniesieniu przez p. Rorysew icza o- 
k rzyku :  „Rzeczpospolita ,  .Pan Prezydent i 
Twórca  A rm ji  Po lskiej Marszałek Piłsudski 
niech ż,yją“  poyylórzony z entuzjazmem 
przez obecnych — orkiestra 1 p p. Leg  
odegrała hymn narodowy.

Następnie według ustalonego programu 
rozpoczął swój odczyt znany ze swoicłi pre 
lc-kcyj. p. prol.  W ierzyńsk i  Trudno jest n i  
prawdą o kogoś drugiego, kto mógłby  takim 
stylem lakiem połączeniem historycznych 
faktów z. życiem współczesnem, zobrazować  
i naw iązać do roczn icy powstania iistopa to- 
wego. Usłyszeli>my z ust p. prol W ie r zyń  
skiego c iekawe porównania : —  powstame 
1830 roku — • strzelcy w  K rakow ie  w r. 19i4 
— iLegjoni ;cy Polscy  —  Arm ja  Polska i Inwa 
lidzi wo jenni R. P. Nic też dziwnego, ź.e 
po zakończeniu odczytu zerwała się burza 
oklasków, która była pouziękowaniem p 
prol.  W ierzyńsk iem u za Jego przemówienie. 
Po odczycie, z powodu n ieprzybycia  p. Sei- 
borow e j  —  artystki teatrów miejskich ZASP  
— orkiestra 1 p. p. Leg. odegra ła  serenadę 
Szuberta i na zakończenie marsza-

Po akademji odbył się w ieczór  k lubowy.
Obserwując całość szczerze i bez prze 

sad\ trzeba stwierdzić , że akadem ja w epa  
dła bez zarzutu, utrzymana na poz iom ie  w y ­
soce kulturalnym. Jest lo  bezsprzeczną zas.u 
gą Oddziału Kulturalno O św iatowego  z jirzz- 
woduiczącą p. Bińską na czele.

W e  czwartek dnia 30 listopada o godz. 
10.30 w Sali Zakładu l l is to log j i  i Em br jo log j i  
i'SR.. Żaki etow a 23, odbędzie się XiL Zebra 
nie Tów . Ana lom iczno  - Zoologicznego.

—  Zebranie dyskusyjne Zw iązku  Pracy  
Obywate lsk ie j  Kobiet, na którym p. Kętrzyn 
ska z W ars zaw y  wygłos i odczyt pt \ktual 
ne zagadnienia kob iece "  odbędzie się d z ;ś 
o godzin ie  7 w ieczorem  w  lokalu Związki”:
Jagiellońska Nr. fc/Ś m. 3)

W stęp  dla gości !0 gr., członkin iom li z- 
płatny.

Z E B R A N I A  I O D C Z Y T Y

—  k lu b  W ł ó c z ę g ó w .  W  p ią tek  tli!, 
-t g ru d n ia  r. b. w  lok tt ln  p r z y  ul 
P r z e j a z d  12 o d b ę d z i e  s ię  137 z e b r a n a  
Klubu W ł ó c z ę g ó w  P o c z t j t e k  o  g od z .

19 m. 30. N a  p o r z i td k u  d z i e n n y m  re- 
le r a t  p. prot'. M . P r i i t i e r o w e j  p. '.

A W leń s k ie  M u z t u m  I ś t n o g r a l i c z n e  
p o d  o t w a r t e in  n ie b e m .  ;t M uzm t Ska i .

d\ naw s k ie “ .
O s lo .  S t o c k h o lm  1-ongby . I n lo c  

m a c j i  w s p ra w ie  z a p r o s z e ń  u d z ie la  p. 
St H e r m a n o w i c z  c o d z i e n n ie  w  g o d z  
18— 20. tet. 99. W s t ę p  d la  c z ł o n k ó w  
K lubu , k a n d y d a t ó w  oraz. c z ł o n k ó w  
K lu bu  W ł ó c z ę g ó w  S e n j o r ó w  b e zp lu l  
nv, d la  g o ś c i  50 gr., d la  g o ś c i  a k a d e
m ik ó w  20 gr.

—  Cykl Odczytów „D aw ne  W i ln o 1* W  pui
tek t grudnia m ówi p. II Rom er-Oehenkow- 
ska na temat stosunków wileńskich panują­
cy cli tutaj w  lalach 1824 do 1835. C iekawa 
ta kon ferenc ja  ilustrowana będzie  p rze z ro ­
czami.  Początek  o godz. 18 (ć pp )

—■ Stuujum muzyczne. W  sobotę o godz. 
18r'ł6 pp.) odbędzię.się odczy l na temat mu- 
r\ ki for tep ianowej reprezentowanej przez 
twórczość Liszta, Schumanna oraz Mendei- 
soluia. l luslracja z p h i  gramofonowych-

RÓŻNE
Zawiadomienie .  W il. W o j.  Pr. K om i­

tet Pożyczk i Narociowrj przypomina, iż w 
dniu 3-go grudnia r. 1). 'odbędzie  się loso­
wanie obrazów  /aoliarowanyeb jirzez \\ it 
T -w o  N ieza leżnych f r tys tów  ‘ Szluk Plastsc/. 
t.ycb w  lokalu ‘ .Sekrelarjalu R B W R  (ul. Sv. 
A l i n y  2i o godz. 12-ej, p rzy  uuziale przed 
slawtcieli  1 rzędu Skarbowego i Organ izaey j 
Sjiotecznye.li.

Wstęp dla wszo ik ic l i  posiaibwźy b i le tów  
wolny.

Osoby praguaee wziąć udział w Zj ź
dzie w Pracach Oświaty Zaw odow e j  (3 i 4 
gru&Mdp, a które nie o trzymaty zaproszenia 
zechcą się zgłosić do Biiira Kom ile lu  Z jr z  
du (gmącii s.by Pr/cm ystowo- l land low e j  w 
W iln ie ,  M ick iew icza 32. pok. 19) celem o- 
l izym an ia  karty wstępu.

Kurs p rzygo tow aw ezy  do Korpusu ka- 
ifetów i .Szkoli Podo ficersk ie j  P iechoty i l ' i  
lotów. W kró tce  zostanie otwarty Kurs Przy 
go tow aw czy  dla kandydatów, k tórzy  mają 
zamiar ubiegać się w roku 19Ż4 o przyjęci. : 
do Korpusu nadetów do klasy 3 i 4 g im 
nazjalnej oi"az do kompanj) I-ej do Szkoły 
Podoficersk ie j  Piechoty" i P i lotów.

Na kurs przy jęc i moga. być kandydaci, '  
którzy ukończyli 6-—7 Oddzia łów Szkoły P o ­
wszechnej lub 2—3 klasy gimn.

Przy jęc i  kandydaci do Sznoły P odo l iee i  
skiej P iechoty i P i lo tów  otrzymują ulrzyma-, 
nie i nauk na koszt Skarbu Państwa.

In formacji  udzie la i zapisy p rzy jm uie  
k ierownik  kursu, ulica Sierakowskiego 23; 
codziennie od god/. 9— 11-ej rano i od 3—-fi 
po południu.

Przy jazd do W i ln a  delegata kolei In 
tewskieb. W  dniu dzis iejszym ju zybyw a  do 
W ilna  delegal kolei łotewskich js. Mczens.
1 lory  udając sig do W ars za w y  na konfereft 
cję w  sprawie rozkładu jazdy  pociągów, .za- 
Irzynia się na jeden dzień w  W i ln ie

Urodziło  się w uh. miesiącu dzieci 
2176, zmarło  u lymże okresie 1769 osób. Za 
wari o ślubów 376 w !cm chrześcijan ikich 
268.

ZAR AW Y
. .S lrzelerka-* Czarna Kawa —  Dancing

Związek Strzelecki — Zarząd Garnizonu m. 
W ilna, uprzejm ie  przy pominą, że w  dniu 2 
gntdnia rb (sobota) urziądza ..Czarną K awę- 
—  Dancing''  w  cukierni „Z ią louego  Sztralla" 
(M ick iew icza 22).

Początek o godzin ie  23 punktualnie
BufiY na miejscu.
Geny kryzysowe.
W e jś r ie  1 zl 50 gr. Akademick ie  1 zl

Na jnowsze  a rcydzie ło  genialnego
c e d l  B. de M ll le ’a

bunt Młodzieży
W K R Ó T C E  w kinie

ROZMAITOŚCI

NA WILEŃSKIM BRUKU
O l  R L L l  SWl.NIlj .

Do W ydz ia łu  Śledczego wpłynęło  zamel- 
dov  anit A leksandra K oz łow sk iego  zainieszk. 
przy ul. Ułańskiej,  że nocy ubiegłe j otruło 
jego świnię. P rzeprow adza ł  on rzekomo d o ­
chodzenie na c iasną  rękę i przypuszcza, 
że świnię otruł właścic iel domu. w  którym 
on mieszka. Jak ośw iadczy ł Koz łow sk i po ­
między nim a wlaśc. domu dawno były  me 
porozumienia i wla.śe. doinu groz i ł  mu. że 
się zemści i zemsta ta wyraz iła  się właśnie 
w postaci otrucia świni. (<")

W R Z U C IŁ A  DO K L O A K !

Nocy wczora jsze j  podczas oczyszczania 
dołu k loaczncgo przy  ul. Dziśnieńskiej wy 
łow iono  zw łok i  k i lkumiesięcznego dziecię.’ 
P rzeprow adzone  natychmiast dochodzenie 
policy jne ustaliło, że w  domu tym zainie z- 
kiw-ala młoda służąca z niałem dzieekient. 
Przed kilku dniami opuściła ona służbę i 
znik ła w n iew iadom ym  Kierunku. Istnieje  
przy puszczeńię, ż< lo właśnie ona przed o 
puszczeniem służby popełniła te zbrodnie.

( c ) .

.‘EATR I MUZYKA
Teatr  Muzyczny „Lutnia**. Pod Ina

tym kon .em " — • operetka w idow isko  P "  
ludzkiego —  reżyserował  M. lntrzański - r 
ma za jicwnione d łngidrwate powodz.cnii Rt.z 
bawiona publiczność oklaskuje za równo  wv 
konaweów, jak sprawność, poinystoyyość i 
malowniązość dekoracji,  bajeczną f l ioreogra  
Iję, oraz stronę yyokalną.
Dziś yv dalszym ci.Tgu „Pud  B ia łym  konien:** 

—  ..O sierotce Dorotce-* Bajka ,,Oo s i" 
rotee Dorotce..."  W . Stanisławskie j, która 
zdobyła .sobie rekordowe powmdzenie, grana 
będzjg yy „L u tn i ”  yv niedziele najbliższą ił 
godzinie  12.80 pp. Na zakończenie orszak ktń 
leyyski rozda cukierki z f irm : A. Polońsk!
i E. W ede l.

Ceny propagandowe od 20 gą.
W yc iec zk i  szkolną; kor/ysla ią z ulg

teatr  M iejski Pohulanka. Ostatnie 
przeiislayyienie „D z iadów * .  Dziś, czwarlck 
30.XI o. godz. 8 w . ,,D ziady" w  inscgnizaco 
Leonii  Schillera. . .Dziady", uje le  w  ftJ#ui-; 
moruimenta!ni'i 'o m isler jnm n dckiyrąc.jacLi 
Andrzeja Pronaszki i ze spec.jabui iluslracją 
muzyczną —  slw-ary.ąją całość godną wied/n- 

f e a t r  Objazdoyyy —  gra doskonalą ko
nia.
medję  St. Kiedrzyńsk iego ..Piorun z jaśwsgó 
nieba ' —  dzi j ,  30.XI w  Kobryniu, jutro 1 .XIl  
w Czeremsze.

-—  Koncert-Poranek z udziałę,m p. Se> 
gjusf.ii Pn‘ iioni'cgo. p W an d y  Górskiej, prot 
Aleksandra Jyonlorowicz.a i prof,  Kon:,tan­
iego Gajkowskiego, urządzony staraniem 
Opieki Rodzic ie lsk ie j  przy Państw. .Śzktde 
Przem. l landl. Żeńskiej im. Dmochowski -j 
odbędzie się ])od p ro iek lora le i\  Pana Kura 
lora Ol S. "W Kazim ierza .Sz.e!ągoyv.skiego 
niedzielę, dn. 3 grądnia r. b. o godz. 12.1.)

w  poi. yy sali Konserwator jum  Ałuzycznego, 
ul. Końska 1. W program ie  utwory  Mozarta, 
Moniuszki Yerdiegio . Raclinuininoyya. Ru 
binsleina. i.zajkow .siego, .Pugnani-KreUlera, 
Bacha, Sarasale'go. Konopnickiej,  .\sr.vak 
i innych

Koncert ma na celu dać m łodzieży i m i­
łośnikom sztuki kilka chwil przeżycia pięk 
na w śpji-wję, miizyce i yy słowie, —  ji iękna, 
którego tak mato jest w  czasaeb dziesiep 
szieb, a które tak potężny w p ływ  yyycbo- 
wawczy  w yw ie ra  na jednostkę ludzką.

Bilely w  cenie od 25 gr. do zł. 2.50 są d, 
nabycia od czwartku 30 listopada r. 1>. yy 
księgarni ( icbe lbnera i W o l f f a .  —  yy dniu. 
koncertu przy yyejściu od godzin^ 10 rano

—  T ea lr -K lno  lioznmitośei.  Dziś czwar 
lei. 30 XI |])oez. scansó\y o 'godz. 4-cji na 
ekranie „P ieśń  Pogan ina1 . Na scenie" ..Oś 
yyiadczyny" Czechowa —  źijrt sceniczny w 
języku polskim. Reżyserja W Czengerego,

T E A T R -K IN O

Rozmaitości
Sa la  M ie jska

OitrobremilcB 5

D Z IŚ !  T r ium f produkcji Foxa na 1931 4 r. D Z IŚ !
P ierw szy  w P o l i c  film całkow ic ie  tp ewny i m ów iony  w języku hiszpańskim

P  I E S Ń \  
^ P O G A N IN A  J

ze znakomit. I f l C C  l l T A  W ro*‘  g łównej,  który wykona sze-
śp iewak iem  J W J t  I  I w J l l i # ^  reg m elody jnych  egzo tycznych  aryj.

- . VWISIV sy lwu- up . v .. ■ luwr-iuui yy

ZAKAZANA MEL0DJA (,
JOSE M0JICĄ

N A  S C E N IE :

OŚWIADCZYNY
A r c y w e io ł a  kom edja  C zech ow a  
z p. p.^Stanisławską, Janowskim, 

i Borskim.

p; N
D Z lS  U R O C Z Y S T A  P R E M J E R A !  Po  raz p ierw szy  w  f i lmie genjalna pieśniarka Jp

Hanka 0RD0N0WNA
z n owogo  amanta JeFZCgO JlIFfi

av-s  A. M a rczy ń sk ie go .
w otoczeniu potęg  ekr. pols k S A M B O R S K IE G O ,  L E S Z C Z Y Ń S K IE G O ,  S Y M A  ora 
i L en y  Że l ich ow sk ie j  w sensacyjnym dramacie, C 7 p | C C  I I I  M A C P C
osn. na tle akcji szp iegowak. oścień państwa p.t, ■ 3 t U  » »  Muzyka H e n r y k a  W a r s a
N A D  P R O G R A M :  N a jn ow sze  dodatk i  dźw iękow e.  Uprasza się o przyb/cie  punktua ln ie : 4 — 6— 8 — 10.15^

Bile ty  honorowe b e ZwZględnie n ieważne. Sala dobrze  ogrzana.

Pols ki 
janninga Biała truciznaStefan JAR UCZ
w filmie  wed ług  słynnej pow ieśc i

A n to n ie g o  M a rc z y ń sk ie g o  p t.

Nastro jow e  p iosenki Fogga  Tań ce  Zlzl Halam a! Ż y w a  p o l sk a  m O W dl Ceny n isk ie. Sala dobrze ogrzana 
N A D  P R O G R A M :  ^Egzotyczne w e se le 41 —  taneczne produkcje  zespołu  Jawajskiego.

H E L I O S ' iSSi.*: RAMCINI N C Y n N R O
Novarro  odśp iew a przepiękne C h iń sk ie  pieśni miłosne. Z e  w zg lędu  na wyg- wartość ait. dla młodzieży dozwolony 

Dzienne: balkon 40 gr-, parter 75 gr t w iec z  balkon 54 gr , parter od 90 gr. Seanse: 4— 6— 8— 10.20

Z L O T Y  K S IĄ 2 E

Rejest r  R y d l o w y .
Do Re estru H andlow ego W yd z ia łu  Za ­
m iejscow ego W ileńsk iego  Sądu Okrę­
gow ego  w  Lidzie w ciągn ięto w p isy  

następujące:

W dniu 13.XI. 1933 r.
U 2266. tFinna „Eus lachy W ier zb ick i  Sklep li<- 

w a rów  spożywczych  oraz sprzedaż p iwa i w y robów  
ityfuniowych z siedzibą w  m. L idz ie  przy ul. Szkol­
nej pod Nr. 9. F irm a istnieje od 11 lipca 1933 r. 
Właścic iel F irm y Eiis laehy Wierzb ick i zam. w  Lidzie  
przy til. l 'a lkov  skiego pod  Nr. 8. 1B77— \'f

A. 2265. Firma ..Hinda Lzepełuńska Sklep to­
warów  spożywczych".  Siedziba F irm y m. Lida itf. M a­
ckiewicza Nr. 65. F irma istnieje od 1 lipca 1929 r. 
Właściciel F irm y l l inda Lzepełuńska zam w  I idzie 
uf. Mackiewicza Nr 6,5. 1378— 5 1

A. 2264 Właścic iel F irm y Bem Gi.s/yn. Eksplo­
atacja leśna we wsi Moskali now. Szczuczyn. Firma 
Istnieję od d.iia 4 sierpnia 1933 v. W laśeic ie l F irm y 
Ben i Giszvn zam. W ilno.  ul. Sadowa Nr. 7 m. 11.

1379- VI

RESTAURACJA

„EUROPA"
przy hotelu  „EUROPA** —  D o m in ik a ń sk a  1

Zarząd  Restauracji pow iadam ia stałych b yw a l­
c ów  i sympatyków, i e  x dniem I grudnia r. b.

r.pJXaV DANCING Toiariyski,
od  e o d i  21 -ej t' o  2 ej w  nocy p ru  WSpAJ dZ.
z a a n g a io w .  specja ln ie  Tancerek  Z a w o d o w .
K u ch n i ,  p ierwszorzędna. Bufet ob f ic ie  zaopst- 
rzony. Basen z żyw em i rybami. Specjalność 

p o t r a w y  r y b n e .

PODARUNEK NA GW IAZDKĘ!!!
^  A b y  długo zosta ło  w  pa- 

U U Z.lt: r  t u  S m ięci,  to t y lk o :  fote le
k lubowe, otomany, tapczan-łóżko, materace, kozetka 
i kbzesfa w kom plec ie ,  oraz przyjmuje wsze lk ie  
zam ówien ia  gw ia zd k ow e  po  cenach przystępnych.

C H R Z E Ś C IJ A Ń S K A  W Y T W Ó R N IA  M E B L I  
M I Ę K K I C H  W ilno, Ul. Niem iecka  Nr. 2

Sklep frontowy. D o jazd  autobusem Nr. 3.

A. 2267. Firmą ..Rubin Jankielewicz Sklep w ó ­
dek w m. Oaktłdow ie  gm. dokudow.skiej pow. lidz- 
kiego. Firimi istnieje  od 1 lipca 1*433 r. Wlnścciel F i l ­
my Jankielewicz zam. w Dokiulowie gm. dokudow 
skiej pow. Lida 1.386 VI

W dniu  8.XI. 1933 r.
f». 16-11. Przy f irm ie  .„Tarcica, Spółkn z ograni­

czoną odpowiedzi a In ości ą“t. WfaScic iele f irmy A ba L p - 

win i Abram Leweii foerg na m ocy  um owy Mibdzicr/a 
w y  z dnia 27 slyczuia 19IŁ‘l roku oddali w dzierżawę 
współwłaścicie lowi JtrcmjaNzowi Dra-sowi larlak lir 
‘m y  i m łyn  na gruntach przy kolei .st. Niemi on, w y ­
dzierżaw iony od włościan wsi Siclca na okres trzech­
letni.  1383—-VI

W dniu  20.XI. 1933 r.
A. 2278. Firma , hazimierie Gryyuć. Restauracja 

w Sz. zuczynie k. L id y  pow. Szczuczyn. Firma Istnie je 
od -dnia o sly cm  i a 1930 r. Właścic iel F irm y Kazi 
mierz Grygnć zęni iv ł,idzie ul. Żeligow.sku-gb Nr. 16.

1398— VI

W dniu 21 .XI. 1933 r.
A. 2277. f i rm a  ..Reweka Lyderow icz  sprzodaz 

pro{tńklów naftowych w Lidzie ul. Dworcowa 3i. 
F irma Istnieje od dnia 6 łipca 1933 r. Właściciel F i r ­
my Reweita Cyderowicz zamieszkała m Lidzie, przy 
ul. Suwalskiej Nr. 87. 1399- VI

DO WYNAJĘCIA
m ies zk a n ie  z 3 ch pokoi
front, z  w ygoda m i przy 
ul Jaicóba Jasińskiego 18 
D ow , się u dozorcy  oraz 

T ro ck a  Nr. 4 m. I*
W  naj zdrowszej dzielnicy

Dr. Wolfson
Choroby skórne,  

weneryczne, 
i m o c z o p ł c i o w e

W ileńska 7, tei. 10-67
o d  g o dz .  9— 1 i 4— 8

DOKTÓR

0. Zeidowicz
Choroby  skórne* wenei, ,  

m oczop łc iow e .  
od g. 9— 1 i 5— 8 w ie c * .

Dr.Zeldowiczowa
Chor. kob iece ,  w en erycz ­
ne, narządów m o c zo w y c h  
od g. 12— 2 i 4 — 6 w iecz.

przeprowadzili się
z M ick iew icza  24 na ul.
WileńsKą 28, tei. 277

Dr. J. Berasztem
choroby skórne, w e n e r y c * -  

ne i m oczop łc iow e
M ick iew icza  28, m. 5

przyjmuje od 9 —1 i 4— 8
Z. W- P

Akuszerka

Midi M
przyjmuje od 9 do 7 w iec *  

p rzeprowadziła  się na
ul. J. J a s iń sk ie g o  5— 2tt

(obok  Sądu)

Akiisz erka
M. Brzezina
przyjmuje  bez przerwy
p rz e prow adz i ła  się

Zw ierzyn iec ,  Tom* Z a i o  
aa lewo Gedemimowaką 

ul. Grodzka 27.

Akuszerka
śmiałowska

przeprow adz i ła  się
na ul. O rz e t zk ow e j  3— 12?

(róg  M ick iew ic za )  
tam ia gabinet ko»mctycs~ 
ay, uauwa zmarszczki,  bra- 
dawki,  kurzami f wągry,

Do wynajęcia

Duży Garaż
8X8>/2 mtr., może b yć  

i składem na towary.
Adres:  uK  Zarzecze róg

Pop ławsk ie j  Nr. 7,

inteligentna
panienka poszukuje p o *  
sady w  charakterze bony 
lub ekspedientki Łask . 
zg łoszenia  do Administr. 

„Kurjera W i leń s k ie go ,

W ILL IA M  J. L0CKE.

WIELKI PAND0 LF0.
Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej.

T y m c z a s e m  s ta ra ła  się z a s ię g n ą ć  
o  n im  j ę z y k a  P r z e d  s p o tk a n ie m  w 
H in s t e d  n ie  sł\ s za la  n a w e t  je go  na z 
w isk a .  a t e n iz  w i e d z i e l i  ju ż  o  n o n  
p r a w i e  w s z j  sey z n a jo m i .  O p in ja  ja 
k ą  s ię  c i e s z y ł  w a h a ła  ' i ę  w  g r a n i ­
c a c h  m ię d z y  c z a r u j ą c y m  d ż e n t e lm e ­
n e m  i n i e o k r z e s a n y m  g b u r e m  m ię  
d z y  n i e n a g a n n y m  ideaU sh t i b ru ta l  
n y m  h u la k ą .  międ/.\ g e u jn s z e m  i 
s z a r la t a n e m .  S z c z e g ó ł v  ł o n ę t y  w- ja 
s k r a w y c h  o g ó ln ik a c h .  X !kt n i e  w i e ­
d z i a ł  o  j e g o  p o c h o d z e n iu ,  a o  te in, 
c z e g o  d o k o n a ł ,  m ó w i o n o  n i e o k r e s le  

p i c  js-* ’ iś l

J e d n i  u l r z y m y w a l i  i e  w s z y s tk i e  m o r ­
s k i e  z a b e z p i e c z e n ia  p r z e c iw  t o r p e d o ­

w e  b \ ł y  j e g o  d z i e ł e m ;  in n i  —  /,e za 
g r a b i ł  s o b ie  w y s o k i e  o d z n a c z e n iu  z 
m i e d z i a n ą  b e z c z e ln o ś c ią  z ł o d z ie ja ,  

k t ó r y  w c h o d z i  wr b i a ł y  d z i e ń  d o  sklt. 
p u  ju b i l e r a  i w / c h o d z i  z br\lanU> 
w y n l  n a s z y jn ik i e m  w  k ie s z en i .  C z e  
c i e l e  M am on a ,,  j a k  to o n i  o p o w ia d a l i ,  
ż e  d o r o b i ł  s ię  n a  sw-oich w - y ia la z  
jkach d g r o m n e j  f o r t u n y ;  z a z d r o ś n i  1

z ło ś l iw i  g ło s i l i  p lo tk ę ,  że  b y ł  w  p r z e  
du dn iu  b a n k r u c tw a .  P e w i e n  j e g o  
m o ś ć  s ta r e j  d a ty  z a o p in j o w a ł  n i e o ­
k r e ś le n ie :

—  T e n  c z t o w i e k  jes t  z a g a d k ą .

W  k a ż d y m  r a z i e  P o l a  p r z e k o n a ła
się, że  j e g o  d o m  bvt z a g a d k ą ,  p o n n  
m o  że  d a w a ł  p o z n a ć  n i e j a k o  e h a ra k  
te r  w ła ś c ic i e la .  B v ł  tak  n i e in d y w id u -  
a lu y ,  j a k  m u z e u m ,  tak  p o z b a w i o n y  
cech m ieszka ln ośc i ,/  jak  p o k a z o w e  
a p a r ta n n  nta w h i s t o r y c z n e j  r ezy -  
d m r j i .  P o k o j t  b y ł y  p e łn e  b o g a t y c h  
int-bli w  s ty lu  L u d w i k a  X Y ' I - g o  i Ce- 

ś ą r s tw a ,  a se ittuy  zaw-ie^zotie  obrSz.A- 
nti p i e r w s z o r z ę d n y c h  m is t r z ó w  K o ­
l e k c ja  ich  b y ła  m cw de lk a ,  l e c z  w y b o ­
r o w a .  P a n d o l i o  o p r o w a d z a ł  g o ś c i  p o  
m ie s z k a n iu  z a c h w a la j ą c  i fn  s w o j  
s k a r b y  z p r a w d z iw e t n  z m t w s lw e m .

S ir  N p en ce r  B a b in g to n ,  z a p r o s z o  
n y  s p e c ja ln ie  z ra c j i  o b ra zu  A n d r e a  

V a c c a r o ,  r z e k ł

—  L u d z i e  b a r d z o  g a d a t l iw i  zaw­

szą >,ię o  coś  p o t y k a ją .  O n  —  n ig d y  
C o  za  c z ł o w i e k !

D l a c z e g o b y  pan c t ic ia ł ,  ż e b y  
s ię k o m p r o m i t o w a ł ?  —  z; ipyt ł;t  Po la .

—  B o  n ie  lu b ię  śm ie r te ln ik ó w *  11 . 
m u trę  J o w is z a  - od j jo w - ied z ia ł .

R o z m o w a  ta n m ł a  m ie j s c e  po  
lun ch u .  P a n d o l f o  p o le c i ł  g o ś c io m  
A y a l ę  z 189‘2 r o k u .  wbrew - przt-^ądo 
w-i o  n ic p i ja n i t t  s z a m p a n a  w p o łu d ­
nic .  C h c ia ł .  żeb\ się p r z e k o n a l i .  Żt 
b y  p o z n a l i  d o s k o n a ło ś ć  l e k k ie g o  fuTi 
c l iow -ego  w in a  B a b in g ź t o n  zakw»e 
d j o n o w a ł  g r z e c z n i e  m oż l iw -osć ,  że lty  
s z a m p a n  m ó g ł  p r z e t r w a ć  t r z y d z ie ś c i  
lat. P a n d o l f o  p o d n ió s ł  r ę k ę  i u.śmń 
c lm ą ł  s ię :

—  Z o b a c z y  pan  -—  r z e k ł
P ie rw -s zy  s p r ó b o w a ł  w in a  i. n ie

p r z e s t a ją c  s ię  u śm iech a ć ,  o b ją ł  g e ­
s te m  r ę k i  c a ł y  siół.

—  P a ń s t w o  w y d a d z ą  sąd. W y ­
s t a r c z y  j e d e n  u r y m a s  n ie sm a k u .  1 

b u te lk a  zo s tan it  yyy lana w  Y ftecz  

ność.
B a l j in g t o n  tm w ą c h a ł  sproboyv;tt 

i, j  a k o  znayvca  w ina i s k ru p u ł*  tn ie  
u c z c iw y  c ż t o w ic k .  s k ło n i ł  się z u/na 
n i e m  g o ^ p o d a r z o w

—  Z u b i e g ł e g o  p o k o le n ia  natu 
r a ln ie  —  r z e k ł  P a n d o l f o  S ła ła -, 
a le  d o b re .  W o ń  p o d o b n a  wr p r z e ­
nośn i d o  l a w e n d y .  Coś, c o  zo s ta je .

—  Ma pan rację —  odparł Ba- 
b in g to n .  p r z e k l in a ją c  g o  w- d u s z y  za

tę  r a c j ę  i p e w n o ś ć  s ie b ie  H o  obi-a 
du. za s łabe. A le  d o  lu n e lm  w y jm i e -  
n i le ,

P a n d o l f o  z w r ó c i ł  s ię  d o  P o n  
—  N i e w i e r n y  T o m a s z  —  r z e k ł .— 

T o  j e s t  W ła śn ie  I r a g e d ja  m e g o  t y c i a  
N im  c z e g o  d o k o n a m ,  m u s z ę  nayyra 
Cać D y d y m itó w E

D r u g ą  p r z e g r a n e  p o n io s ł  R tddng  
lo n  nad  p ó łm is k ie m  p r z e p ió r e k ,  k l ó  
ry-eli n ie  c h c ia ł  skos/toyv;ić .

-  P ttn ie ,  pan p r z e r a z a  - -
z£4protestoyva.ł P a n d o l f o .  —  Dy-plo 
i n a c j a  w  n i e z g o d z i e  Z p r z e p i ó r k a m i  

—  lo  jes t  cos...
—  P r z e p r a s z a m  pana , ule p r z e ­

p ió rk i . . .
S:t p r z e p i ó r k a m i .  R o z u m ie m .  

S t ra s z n y  jes t  ten p ro to k u t .  T e  j e d n a k  
yy-ywodztj się" z ra ju. K r e a c ja  la jest 
r e z u l t a t e m  m o j e j  k o n f e r e n c j i  z ku 
c h a r z e m  syviozo  r o / k o r o n o y v a n e j  g ł o ­
w y .  N i e c h  m i  pan  z .u i fa  i s p ro l ju je  

B a b in g t o n  s p r ó b o w a ł  p i  z e z  gr/cc / 
ność, a p o te m ,  prze?, c p ik u re jsk i*  
sm a ko szos ty yo ,  o b r a ł  s m a c z n e g o  pta 
k a  d o  k o ś c i  i yyz ią ł  d ru g ie g o .

J ed zen ie ,  w in o .  o b s łu g a  —  yvszv 
s tk o  to b y ło  bez  z a i z u lu .  ( io s i )o d : t r z  
ezaroywał w s z y s lk i c i t  gośc i ,  A l e  P o la  
m ia ł a  yvraż,eii ie, żc  jest p od e jm o yv : t  
na w- nu z a m ie s z k a n y m  p o k o ju .  W e  
F r a n c j i  i I t a l j i  z a m ie n io n o  w ie l e  pa

łaców* yv h o te le ,  p o z .o s ta w i i t ją c  Ttsfre 
sa le  ja d a ln e ,  le c z  j5ozbityviająC j*- 
ywszelkich c e c l i  indyyv iduttJnycli  na 
wet  d u c h ó w  domoyy-yc ll,  u śyw n ta ją  
cycJt je  bogóyy a b y  z t istąpit te  św ia  
d e c tw t i  ż y c ia  i iu t l zk ich  u czu ć  m a r t  
yyemi o r n a m e n t a m i .  N ie  b y ło  w  ietn 
o b r a z y  c lo l ) r e go  sm a ku ,  iecz  p o k ó j  
b y ł  t:ik g łu c h y ,  j a k b y  byt d z ie ł e m  
dyyóch  b la d y c h ,  z n u ż o n y c h  e k sp e r  
I ó w  z B o n d  S treet i St. . la m eT a  
.Street.

J ed n a k  s i e d z ą c y  o b o k  m e j  V  łaś ci 
c ie l  t e g o  dziyy-nego d o m u  en lu/ . jn zm o 
w a ł  s ię  d la  syyoich  -k a rbó yy  Jego-  
nu»->t s ta r e j  d a ty  m ia ł  -rację, n a zyw .-. 
ją c  g o  z a g a d k i t .

D la  B a b m g to n a ,  k t ó r y  b y ł  prt.y- 
g o lo y y a n y  na lo ,  że  A n d r e a  Y a c c a r o  
t ikaz t- s ię  l i lag it,  a  z n a la z ł  a r c y d z i e ł o ,  
p ó ź n i e j  zas m u s ia ł  a ę  r o z k o s z o w a ć  
wltrcyy yyoli t r z y d z i e s t o l e tn im  s z a m ­
p a n e m  i z m e n n w  id z o n ą  p rz ep ió rk a .  
P a n d o l f o  r ó s ł  d o  rozm ia tany  J o w is z a ,  
p i e k i e ln e j  o s o b is to ś c i ,  m a j ą c e j  w  iw /  
nie, r a c ję .

LadA D c m c t c r  o d w o ż ą c  P o l e  syvo 
im  sa m oc i l tod cm  zae l iyyyca łt i  s ię  g o  
s j io d i t r z em  i lu n ch em .

' v -  A l e  —  d o d a ła  —  tenr C z łow iek  
r»ie ż y j e  city btt yy-oaT- p ry w a tn c -m  ży  
c iem .

P o la  r o z e ś m ia ła  się.

-—  P o c z c iy y y .  p a t y k o w a t y  S p e n ­
c e r  D p i e jn y  h a r m o n i z o w a ł  z t y m  m e-  
n n e s / k a ln y m  s a lo n e m .

-—  M o ja  d ro g a  d o m o w i  P a m to l fn  
b ra k  k o b ie ty .

—  A  ty ju z  yy y m i jn iu j e s z  i ł o t e !  
HL lza  i z a s t a n a w ia s z  >ię, c z y  z d o ła s z  
p o m ie ś c i ć  yv**zvstkich g o ś c i  k t ó r y c h  
byś  c h c ia ła  z a p r o s ić  na j i r z y j ę c i e  we.- 
sc lne.

L a d y  D c n ie l c r  nazyyała  ją n i e w ­
d z i ę c z n ic ą .  W  to n ie  j e j  P o l a  w y c z u ­
ta ja k ą ś  niez.yyykłą o s tro ść ,  w-skutek 
c z e g o  i on a  s p o w a ż n ia ła .  O d p o w i e ­
d z ia ła ,  ż e  nayyel lak a  n ie u le c z a ln a  
rom antyc/ .ką ,  ja k  K la ra  D e m e t e r  m e  
p o w in n a  s o b ie  y y y o b ra ża ć  p o d o b n e j  
m oż l iy yo śc i .

*—  M o ja  d r o g a  —  o d p a r ł a  la d y  
D e m e t e r  —  o p r ó c z  t a k i c h  1 i z y c z n y c h  
n icm oż . l iyyośc i  j a k  u c ie c z k a  l a m p y  ga 
zow-ej z żółyy-iem w s z y s t k o  je s t  m o  
ż l iw e  yv lu d z k im  syyicc ie  W e ź  na 
p r z y k ł a d  m n ie  i m e g o  m a ł ż o n k a

—  K o c h a n y  F r a n k  jest  d ż e n te l  
m a n em  i w ie, że  g o  uyy-ielbiasz.

—  "W łaśn ie  A r g u m e n t  na m o j ą  
s tron ę .  S p o j r z y j  na n i e g o  1 s p o j r z y j  
na m n ie  K t o h y  p o m y ś la ł ?

(D. c. n.)
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